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M ł o d e  s i ł y .
Od jednego z przyjaciół naszego pisma otrzy­

mujemy następujące uwagi:
W rozpoczynającej się akcyi wyborczej będą 

oczywiście na zgromadzeniach wyborczych, w publi­
cystyce, w broszurach —  na wszystkie strony i 
z wszystkich tonów omawiane sprawy polityczne, 
programy, kwestya orgauizacyi posłów naszego kra­
ju w Wiedniu, więc kwestya solidarności i t. p. 
I  dobrze, że sprawy te wszechstronnie, w całym 
kraju, we wszystkich kury ach będą przedmiotom 
rozpraw. Przecież w ten sposób w kraju uśpionym, 
wśród polityczuej martwoty i zniechęcenia — obu­
dzi się jakiś ruch polityczny, jakieś życie — uie je- 
deu uiuysł się oświeci —  wiadomości o sprawach 
społecznych i poi.tycznych przedostaną się do ogółu, 
który zbytkiem tych wiadomości nie grzeszy. Nie 
mogę podzielać zdauia, z którem się nieraz u nas 
spotkać można —  że społeczeństwo nasze jest r o z- 
p o 1 i t y k o w a n e. Ono może raczej jest polity- 
czuie — rozpróżniaczone. To znaczy: politykuje się 
przy śniadanku i wieczerzy, przy partyjce wiuta, 
politykuje się dla zabicia czasu. Ale prawdziwego 
życia politycznego, gruntownych, dobrze przygotowa­
nych dyskusyj, wyrobienia przez nie jakiejś rzeczy­
wistej opinii publicznej —  jest u nas tak mato, jak 
mało jest prawdziwego politycznego wykształcenia. 
Rzeczą stronnictw, ścierających się przy wyborach, 
będzie to życie rozbudzić, do tego wykształcenia 
się przyczynić. I  jeżeli tylko stronnictwa zrozumieć 
zechcą i dobrze przy wyborach spełnić to zadanie —  
to nic będziemy potrzebowali skarżyć się na rozpo­
litykowanie.

Obok strony polityczuej —  polegającej na do­
bieraniu kandydatów do pewnych programów, pewnych 
politycznych haseł —  mają jednak każde wybory 
stronę o s o b i s t ą .  Kandydat może z najszczerszego 
przekonania przyznać się do programu, który jest pro­
gramem większości jego wyborców, a mimo to nie 
być dobrym kandydatem, jeżeli osobiste jego kwali- 
fikucye, czy to umysłowe czy moralne, nie czynią go 
odpowiednim do zajęcia tak ważnego, a tak odpowie­
dzialnego stanowiska. Jakie to są osobiste kwalili- 
kaoye —  każdy, kto się zastanawiał nad sprawami 
publicznemi, z łatwością na to pytanie odpowie, cho­
ciaż może nie zawsze według tego w samym akcie 
wyboru postępuje.

Pozwólcie mi do tego szeregu osobistych kwa- 
lidkicyj, które już wszyscy umiemy na pamięć —  
więc niezależność charakteru, patryotyzm, odwaga 
cywilna, dzielność umysłu, znajomość spraw kraju, 
a choćby tylko łatwość wysłowienia się, pewien za­
sób politycznego wykształcenia, szlachetna ambieya 
bez marnej próżności itp. —  pozwólcie mi do tego 
dodać jeszcze jedną kwaliflka > j  ę osobistą, co do której 
z góry oświadcza my że nie chcę jej g e n e r a l i z o ­

w a ć ,  ale pragnąłbym, by się ona u w i e l u  posłów 
znalazła:

"Wybierajmy m ł o d y  chi  
Już sama ustawa zasadnicza postarała się o to, 

żeby wyborcy pod tym względem nie poszli za da­
leko i nie wybierali z b y t  młodych. Oznaczyła bo­
wiem minimum wieku, od którego zaczyna się dopiero 
wybieralność, na 30 lat.

Praktyka życia publicznego u nas poszła o wie­
le dal oj, uiż ustawa. Wszelkie u nas ciała repre­
zentacyjne roją aię od bardzo szacownych, bardzo 
poważnych, ale też i bardzo zmęczonych... starców. 
U nas jeszcze o człowieku 40-letuim, gdy kandy­
duje na posła, powiadają nieraz: za młody! A  do­
piero wtedy ten „zarzut młodości" milkuie —- gdy 
już się kończy wiuk męski, wiek do czynów, do 
pracy, do politycznej walki najlepszy —  a poczyna 
się starość. I  przypomina się nieraz ów Kmita, któ­
ry, gdy mu jako senatorowi uczynimio zarzut mło­
dości, nazajutrz przyszedł ua sosyę senatu z przy­
prawioną siwą brodą a gdy miał mówić, zdjął tę 
brodę i położył przed sobą, mówiąc. brodo mów I 

Wybierajmy młodych. Wuiesiemy przez nich 
do ciał ustawodawczych niewyczerpane jeszcze siły 
do pracy — siły świeże, łatwiej zuoszące trudy, 
mniej potrzebujące wygódek i wypoczynku. Wnie­
siemy więcej tuuiperameutu, stanowczości, energii; 
mniej rutyny, w której grzęźnie się nazbyt głęboko 
a więcej i chęci szukania nowych dróg i łatwości 
ich znalezienia.

Wybierajmy młodych. Ci młodzi będą tęąi sa­
mem —  nowi .  A nowych ludzi potrzeba. Źle się 
działo i źle się dzieje w kraju i z krajom, błędów 
popełnionych moc —  uznania tych błędów za maio 
u tych, co je popełniali. Ci, co przez dziesiątki łat 
„sterują nawą kraju", a po części i państwa — po­
sterowali źle. To przecież widzimy wszyscy i czuje­
my na własuej nawet skórze. Ci sami, co tę «awę 
na mieliznę zapędzili —  nie łatwo znajdą siłę w so­
bie, ażeby ją  napowrót pchnąć na prąd właściwy. 
Trzeba do tego nowych ludzi, trzeba p e ł n i  sił — 
a nie icli resztki.

Naturalnie, że nie należy tego generalizować. 
Muszą być wybierani i tacy — którzyby krewkość 
młodych pohamować mogli, gdyby ich za daleko po­
niosła. Doświadczenie starszych jest w każdem ciele 
kolegialnem bardzo pożądane — ich rada wielce po­
żyteczna. Ale gdyby ipj dać przewagę — gdyby 
skład reprezentacyi był taki, żo obok wielkiego za­
sobu doświadczenia byłby bardzo mały zasób sił do 
pracy i temperamentu i stanowczości i rwania na­
przód —  to zgromadzenie takie może w f o r ma c h  
swych być wzorowo poprą wnem —  ale potrzebom 
kraju, w obeeuej zwłaszcza dobie, nie podoła. Ono 
może być dobrym senatem, odgrywającym w życiu 
polityczuem rolę hamulca —  ale nie będzie r epr e -  
z e n t a c y ą  l u d u ,  w pełuom znaczeniu tego wy-

O G Ł O S K E N U
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce 20 h.t nadeaumo wiersz gar­
mondem 80 h., małe ogłuszeniu zu 
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razu. Połączenie obu czynników, doświadczenia sta­
rych, z silą i rzutnością młodych —  ale połączenie, 
dające młodym p r z e w a g ę  —  jest tern właśnie,
czego krajowi potrzeba. Żeby zaś ów tomperi ment,
owa nie kierowana doświadczeniem rzutność i krew­
kość me występywaly zbyt silnie —  o to, jak wspo­
mniano, już się postarała ustawa sama. Więc nie 
obawiajmy się, by ci młodzi za daleko się posunęli 
w swej krewkości. I  w sobie samych i po za sobą 
znajdą oni hamulców dosyć —  a odświeżenie krwi, 
jukie wniosą du reprezentacyi kraju, może m;eć nie­
ocenioną wartość.

Krajowy wiec rękodzielników.
P. Neumann wygłosił referat o potrzebie 

organizacyi samoistnych rękodzielników i przemy­
słowców w Anstryi i przedłożył wnioski następujące:

Wiec krajowy uchwała 1) poczynić starania, 
żeby we wszystkich miastach w Gancyi zakładano 
Związki Stowarzyszeń przemysłowych, po myśli 
§. 114 ustawy przemysłowej o jednobrzmiącym sta­
tucie. Związki te mają wysyłać delegatów na do­
roczne zgromadzenie Związku, z głosem doradczym.
2) Wiece rękodzielników odbywać się mają co l-oku 
w innej miejscowości. 3) Poleca się prezydyum, aby 
się w tym względzie porozumiało w prezydyum VI. 
wiecu ogóino-austryackiego w Wiedniu.

Przeciw powyższym wnioskom wystąpił stanow­
czo p. D r a b i k  ze Lwowa, zaznaczając, że 3ą nie­
realne. Dążymy ciągłe do zmiany ustawy, powiada­
my, że ona zła, a nie wyzysk-jsmy jej nawet nale­
życie, nie robimy tego, na uc ustawa dotychczasowa 
p -zwala. Zdaniom mówcy, organizacja projektowa­
na powinna przedewszystkiem mieć na oku tworze­
nie stowarzyszeń produkujących, surowcowych i 
kas zaliczkowych. Radzi wybrać osobną w tym 
celu komiayę.

P. R o m a n o w i c z  tłómaczy, że akcya ekono­
miczna niotylko nie sprzeciwia się organizacyi, pro­
ponowanej przez referenta, ale ją tylko uzupełnia. 
Jest rzeczą smutną, że dotychczas prawie nie ko- 
rzystauo w kraju uaszym z tego, ua co ustawa przo- 
mysłowa pozwala korporacyow rękodzielniczym. Ma­
my różue rodzaje kredytu, ale kredytu dogodnego, 
przemysłowego nie mamy. Rzemieślnik nasz mógłby 
śmiałe konkurować nawet z zagranicą, ale nic ma 
spółek, któreby mu dostarczały taniego a dobrego 
surowca.

Zakładanie takich spółek surowcowyąk, kre­
dytowych , produkujących na eksport, magazyno­
wych, jest przy nowych ustawach podatkowych ła­
twiejsze, niż dawniej. Możnuby także upomnieć się 
u rządu o przyznanie Galicji odpowiednich zasiłków 
z kredytu dla popierania drobnego przemysłu. Ja 
wiceprezes Związku Stowarzyszeń zarobkowych i
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—  Jakby to było dobrze! —  mówiła, wzdy­
chając, Koczalska.

—  Wmsz, uie byłam w Zimnej wodzie, tylko 
2 ciotką w kopalni u narzeczonego...

—  Cicho, dziecko, na Rega, cicho —  szoptała 
wystraszona Koczalska, oglądając się. — Ojciec twój 
gra teraz rolę wielkiego pana i czuje, że nim jest, 
piyśli toraz o lepszym świeeie i w nim szuka dla 
siebie zięcia.

~  Dla siebie, ale nie dla maie. Ojciec zosta­
nie ze swym zięciem, a ja ze swym mężem.

— Mówiłaś mi już o tein, ale czy się to 
może stać?...

—- Musi się stać! Jest moim narzeczonym, to 
i mężem zostanie. Nie znasz jeszcze mej energii 
i siły, jeśu idę do uczciwego celu.

Głaskała Koczalską po twarzy...
Usiadły obok siebie. Uspokojona kobiecina 

trzymała rękę Maryi w swych dłoniach.
—  Kto wie, czy się ojciec nie domyśla, że 

byłam w Swobodzie?
—  Z  pewnością. Wyjeżdżał wczoraj wieczór 

telegrafować, Piotr go woził.
— Ma swego agenta w Kołomyi.

—  A  widzisz!
—  Trzeba sprawdzić, do kogo telegrafował.
—  Jakimże sposobem?
—  Ciotka to zrobi. Ma wielkie stosunki w mie­

ście, da sobie radę. Musimy wiedzieć koniecznie. 
Wyjdziemy razem do ciotki. Wiedzieć, to znaczy 
módz się brouić.

—  Dobrze, byle ojciec twój nie zobaczył.
—  Boisz się go, jak Nerona.
—  Więcej jeszcze, bo Neron mógłby tylko 

zabić, a ojciec może od ciebie odpędzić.
W  pukoju gwym pau Edward, uważając się za 

zdecydowanego dyplomatę, rozważał sytuacyę i na­
kreślał plan doljzej kampanii. Urszula i Marynia 
zrobiły swoje, stary satyr daje pieniądze, Tadeusz, 
długiem kasy przjkuty do kopalni, uie myśli o wy­
cofaniu się, ani o ożenieniu, tom mniej o wykradze­
niu, a potrzebny mi. Pracować będzie wszakże dla 
przyszłego teścia i jego córki.

Zapalił cygaro, chodził po pokoju.
—  Niech pracuje, to jego obowiązek. Bo co on 

ma lepszego w życiu do roboty?.. Praca to jego 
obowiązek... Bo dla kogoż ma on pracować, jeśli 
me dla tuj, którą kocha?... A  że kocha Marynię, 
to nie dziwota, jeśli w nioj zakochany siostrzeniec 
księżny. Bezinteresowua miłość jest najszlachetniej­
szą!... Powinnością drobnej szlachty służyć naui, 
panom: Tuk bywało za czasów Rzeczypospolitej 
i dobrze się działo, to saino powinno być i teraz, 
jeśli się również ma dobrze dziać pod naszymi 
w Galicyi rządami.

Pociągnął parę razy dym z cygara i z roz­
koszą zaciągnąwszy się, wypuścił go przez zwinięte

w trąbkę usta, rad ze znajomości historyi i swych 
porównań... Lecz jakaś dzika myśl ukłuła go rapto­
wnie w samo serce, bo aż siadł na fotel, sapnął 
i westchnął.

—  Marynia, demoralizowana przez radykała 
w spódnicy, oddana Tadeuszowi, lekceważy siostrzeń­
ca księżny i Latu do mego oficyalisty, jak sprawie­
dliwie nazwał go inój żyd i... Niechże się o tem 
dowiedzą w moim, lepszym świeeie —  będzie bali...

Wstał i nerwowo chodził po pokoju.
—  Tu jest szkopuł, zawikłanie dyplomatyczne, 

węzeł gordyjski! Przeciąć go nie można, czuję to. 
Marynia podobna do matki, złamać ją można, na­
giąć nigdy... Padnie w walce, a nie podda się I 
Taką mi dał Pan Bóg córkę, czy dla wypróbowauia 
mego rozumu i cierpliwości, czy miłości ojeoy/skiej. 
A może dla przekonania się, o ile dyplomaty­
cznego talentu, którym mnie obdarzył, nie zakopią 
w ziemię.

—  Nie, nie zakopią —  zawołał —  należy tylko 
szerokie koło zatoczyć. Pójść do Rady państwa, za­
mieszkać w Wiedniu! Rozumie się, córki nie zosta­
wię we Lwowie. Słabowita i dlatego w zimie Riyiera, 
w maju Paryż, w lecie Szwajcarya!... Po roku wy­
wietrzeją jej wszystkie kopalnie, bohaterowie w nie­
bieskich bluzach, oiicyaliści deklamujący... Będzie się 
z nich siniała, jak ja się dziś śmieję. W  Paryżu 
olśni ją wielki świat, dostaniemy się do niego przez 
księżnę, i reszta pójdzie już własnym rozpędem I... 
Było do Rady państwa!,..

(C. ĆL u.).
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gospodarczych mówca z szczerem zadowoleniem wita 
zapowiedź tafciej wśród rzemieślników akcyi i oświad­
cza imieniem Związku gotowość do wszelkiej pomocy,
0 jaką tylko którakolwiek z korporacyj się zgłosi.

Przemawiali potem deputaci. Szuster zo Lwowa, 
Koba z Jarosławia, Komusiewitz z Buezaeza i Tar- 
dowski, majster stolarski z Nowego Sącza. Szczegól­
nie mowa. ostatniego, pewnym szlachetnym mistycy­
zmem owiana, silne sprawiła wrażenie. Dowodził, 
bardzo słusznie, że silna orgnnizacya rękodzielników 
musi ich z czasem wyzwolić, od presyl organów rzą­
dowych, która zwłaszcza przy wyborach nie ma prawie 
granic. Wreszcie przyjęto wnioski referenta, poczem 
przewodniczący zarządził przerwę obiadową.

O godzinie Bl /2 po południu podjęto obrady 
na nowo.

Nastrój w zgromadzeniu był z początku znowu 
gorętszy, od czasu do czasu ujawniały się zupełnie 
odruchowo niejasne zresztą oznaki niezadowolenia, 
później uastal spokój już ćkłkiem przyzwoity, a tem- 
per&tnenty wyładowywały się jeno w gorętszych 
pizemówieniacL

Dłuższą rozprawę wywołał referat p. M i k u- 
l i ń s k i e g o  o państwowem, przyumsoweiti ube>;pio- 
czeniu niajotiów w chorobie i starości, na wzór za­
kładów ubezpieczeń robotników od wypadków. 
W myśl wniosku referenta potrzebne fundusze ma ją 
być pokryte odpowiednimi dodatkami do podatku 
zarobkowego.

W  dyskusyi —  rzecz znamienna — liczne 
glosy powstawały przeciw asekuracyi rządowej. 
9 drugiej strony apelowano znowuż do przyszłych 
postów, aby tej sprawy piekącej nie zasypiali. Oczy­
wiście ilustrowano również nędzę rzemieślnika ja­
skrawo i wszechstronnie (Przemawiali kolejno de­
legaci Bo janowski z Brodów, Schuster, Drabik, 
Adamowski z Przemyśla, Markowski Julian, H irazda, 
Lisiówicz, Chirowicz ze Lwowa, Drozdowski z Sa­
noka, Kulik z Krosua i Gursching. Szewcy lwowscy, 
którzy mają już asekuracyą, zaprowadzoną samo­
dzielnie, wysławiali jej zalety. Głosowali też prze­
ciw wnioskom referenta, które jednak mimo to uzy­
skały większość w zebraniu.

Nastąpiła sprawa r e f o r m y  o r d y n a c y i  wy ­
b o r c z e j  do I z b  h a n d l o w y c h  i p r z e m y s ł o ­
wych.

Referent p. J a n o w i c z  oświadczył, że właści­
wie byłoby najlepiej, gdyby wobec tego, że istnieją 
Izby rękodzielnicze, Izbom handlowym odebrano 
wszelką reprezentacyę przemysłu. Ale na to rząd 
się uie zgodzi, należy więc dołożyć starań, aby przy­
najmniej rzemieślnikom i przemysłowcom w Izbach 
tych zapewnić wpływ większy, niż dotąd. Żądać 
więc trzeba najpierw liczebnego zrównania obu 
sokcyj, haudlowej i przemysłowej, tak, aby każda 
z nich w Izbie np. lwowskiej liczyła po 17 człon­
ków, dalej, aby prezydent Izby wybierany był przez 
przedstawicieli handlu, a wiceprezes przez przemy­
słowców, aby sprawy, dotyczące przemysłu i ręko­
dzieła załatwiane były wyłącznie w lekcyi przemy­
słowej, aby obie seknye, handlowa i przemysłowa, 
wybierały po jednym pośle do Sejmu i do Rady 
państwa, wreszcie, aby przy wyborach do Izb gło­
sowano osobiście i tajnie. Kn wielkiemu zadowole­
niu referenta wnioski powyższe, jakkolwiek w pew­
nych szczegółach idą dość daleko, przyjęto bez dy­
skusyi en Moc.

Za to bez końca prawie sypały się przemówie­
niu na następny z kolei temat „O p o t r z e b i e  
o c h r o n y  p r z e my s l n  p r z e d  p a r t a c t w e m i 
z dz i e r s t wem" .  Referent, budowniczy Krach, przed­
łożył rezolucyę, wzj wającą rząd, aby w drodze roz­
porządzenia polecił sądom przeprowadzenie śledztw
1 karauie przestępstw nieprawnego wykonywania 
przomysłu. Rezołucya dalej żąda, aby cechy miały 
prawo wskazywać sądom takich partaczy i wzywać 
władze przemysłowe do zakazywania im procederu, 
zanim sąd w danym wypadku nie ogłosi wyroku.

Pp. Walickiewicz i Mołkiewicz z Kamionki 
Strumilowej domagali się szybkiego usunięcia konku- 
rencyi, jaką sprawiają rzemieślnikom szkoły prze­
mysłowe, przyjmując zamówienia i wyrabiając towar 
na sprzedaż. Skarżono się również wymownie na 
analogiczną konkurencję zakładów karnych i garni­
zonów wojskowych. Każdy z mówców poza tern 
wywodził żale i narzekania na „partaczy11 w rozma­
itych gałęziach przemysłu. Charakterystyczny szcze­
gół podniósł między innymi p. Appell, malarz szyl­
dów i lakiernik zo Lwowa, opowiadając, że uie mo­
żna-sobie dać rady z „fuszerami11, zażądał interwen- 
cyi przełożonego korporacji, jednakże coż się poka­
zało? Oto. sam p. przełożony zatrudniał u siebie 
dwóch klasycznych partaczy!... Przemawiali jeszcze 
w tej samej kwesto i pp. Drozdowski z Sokala, 
Stupujęki z Przemyśla, Wernstein ze Stryja, Kuma- 
siewicz z Trębowli, Żytek z Przemyśla, Kurnmer 
z Tarnowa, poczem wnioski refdrenta przyjęto bez 
zmiany.

Ostatni punkt porządku dziennego wywołał 
znowu gorącą rozprawę. Chodziło o to, czy obesłać 
zapowiedziany na 28 i 29 września b. r. I. s ło ­
wi ańsk i  w i e c  p r z e m y s ł o w c ó w  w Pr adze .  
Referent p. Neumann  przedstawił genezę tego 
wiecu i dowodząc, że słowiańskość z interesami prze­

mysłu nie ma nic wspólnego i że „w taką politykę 
bawić się nie możemy11, zaproponował wniosek od­
mowny, wskazany tem bardziej, że Izba rękodzielni­
cza lwowska oficjalnie żadnego właściwie zaprosze­
nia nie otrzymała.

Przeciwnego stanowiska bronił z wysiłkiem 
del. Kosobndzid z Krakowa, jedyuy zresztą delegat 
rękodzielników krakowskich na wiecu. Po jego mo­
wie w zgromadzeniu dość wyraźnie zarysowały się 
dwfe grupy przeciwników i anjatorów awantury pesko- 
pnlsko-słowiańskiej. W  jednej chwili z obu stron 
zgłosiło się po kilku mówców, ze względu jednak 
ua spóźnioną porę ostatecznie jako mówcy generalni 
zabierali głos tylko p. Baczyński za obesłaniem 
zjazdu praskiego, p. W alichiewicz przeciw. W  głoso­
waniu przeszedł wniosek przeciwny uczestniczeniu 
w „wiecu słowiańskim11, co tak oburzyło Kosobudz- 
kiego, że imieniem wszystkich rękodzielników kra­
kowskich oświadczył, iż wiec wczorajszy nie jest 
zdaniem jego wiecem krajowym, lecz tylko lwowskim 
lub co najwyżej wsaiodliio-gaRcyjsltiny Zgromił go 
jednak porządnie przewodniczący i napiętnował, wśród 
powszechnego aplauzu, separatyzm krakowski.

Obrady zakończyły s:ę około godz. 9 wieczór.

& 0R E S P 0N D E N C Y E .
W sirsnawa, 16 września.

[ Z  chioili).
Kroniki ostatnich dni przyniosły nam cały sze­

reg nowin.. w postaci rozporządzeń i ukazów. Nie­
które z uidi zasługują doprawdy na wyróżnienie...

Więc przodewszystkium inspekeya uniwersyte­
cka przypomniała studentom konieczność stosowania 
się do przepisów, dotyczących noszenia określonej 
formy mundurów i oddawania honorów przedstawi­
cielom władzy... Tyle dosłowny przekład tekstu roz­
porządzenia, które należy uzupełnić tem, że po­
cząwszy od rektora uniwersytetu, a skończywszy na 
oberpolicmajstrze, wszyscy mają prawo do odbiera­
nia honorów i czołobitności ze strony młodzieży. 
„Czinopoezytanje" ma właśnie w ten sposób zapu­
ścić głębokie korzenie i wszczepić kult serwihzinu 
dla „gwiazdek" i „pasków11. Trzeba przyznać, iż 
nasi studenci, a nawet Rosyanie zachowują się do­
syć odpornie i uie przejmują się rozporządzeniem, 
laiu fakt atoli, iż zwierzchność uniwersytetu usiłuje 
podciągnąć aulo wykładowe pod dyscyplinę kordegar­
dy, budzi ubolewanie.

Daleko donioślejsze znaczenie mają „przepisy
0 pomocniku warszawskiego generał - gubernatora 
w wydziale policyjnym", opublikowane niedawno 
w „Zbiorze praw i rozporządzeń", wyjaśniają one 
bowiem stanowisko generała Fullona i z mglistej 
sytuacji wyprowadzają go na światło dzienne. Otóż 
w myśl wspomnianego ukazu, zadaniem gener. Ful- 
lona jest zogniskowanie środków śledczo-polifycznych
1 zniesienie dotychczasowych urządzeń, obowiązują­
cych z mocy ukazu z dnia S lipca 1896 r. Równo­
cześnie istniejąca przy geuerał-gubernatorze oddziel­
na ikaucelarya do spraw politycznych zostaje znie­
siona, a ua jej miejsce Fullon organizuje wydział 
bezpieczeństwa i ochrony porządkn publicznego. No­
wemu pomocnikowi gener.-gubernatora podlega żan- 
darmerya całego kraju w nąjrozleglejszem tego sło­
wa znaczeniu; on jest panem wszechwładnym X. pa­
wilonu cytadeli warszawskiej (wyraźnie to zaznaczo­
no w ukazie) i ma nad nim bezpośredni nadzór, ou 
ma obowiązek prowadzenia ślwiziw i dawania wszel­
kich wskazówek, które „ m u s z ą  b y ć  w y k o n y ­
wane " .

Nadto gen. Fullon ma prawo ogłaszania gene­
rałom uwag i nagan ustnych i piśmiennych, oraz 
skazywania oficerów i cywilnych urzędników na areszt 
domowy. W  końcu, jak głosi ukaz, stanowisko jego 
jest zabezpieczone, bo nominacja lub jego usunięcie 
może nastąpić tylko na mocy najwyższego rozkazu 
i ukazu senatu, na przedstawienie ministra .spraw 
wewnętrznych, za zgodą warszawskiego geuerał- 
gubernatora i po porozumieniu się z ministrem woj­
ny. A  chociaż w końcu jest nwaga, że nowy pomo­
cnik założy w pewnym, kierunku od generał-guber­
natora, jednakże zależność ta jest, dosyć nikłą. Sam 
bowiem sposób nominacji dowodnie wskazuje, iż 
geu. Fullon może nawet generał-gubernatorowi po­
tężne buty uszyć.

W tem wszystkiem na pozór nie ma nic stra­
sznego, aui groźnego. Ot, zwyczajna sobie zmiana 
sytuacyi. My, niestety, musimy na to patrzeć inaczej. 
Owe zarządzenia, owe dzikie przypominanie nam 
X. pawilonu, nietaktowne a nieprzyzwoite wspomina­
nie przestępstw politycznych, drażni nas, denerwuje 
a i najlójhiniejszych ostudza w zapale szukania mo­
dus viveuili.

Być może, iż Rosya chce nas w ten sposób prze­
konać o swej czujności. Zbyteczna fatyga! Z chwilą, 
gdy każdy stróż domu —  a łotr ostatni jest awan­
sowanym na szlachetną godność szpiega, nikt z nas 
złudzeń nie ma. Lecz i od pulityków wymaga się 
taktu, a przynajmniej rozsądku. Nasi zaś „obrnsitiole11 
go nie mają, bo choć cesarz przy każdej okazyi otacza 
szczególną opieką, naprzykład, chłopów —  ale... chłop

się toin nie przejmuje, wiedząc, iż pomimo względów 
będzie go dalej okradał i gnębił miejscowy strażnik 
z naczelnikiem państwa.

Śmiem twierdzić, iż dopóki Rosya nie pozbędzie 
się chorobliwych wizyj powstańczych, dopóki straszyć 
nas będzie, samu bojąc się konfoderatki, a drżąc 
przed kontuszein na scenie teatru, dopóty na drodze 
pojednania się nic nie wskóra, a ua każdej innej 
jeszcze mniej. Ani ukaz o „potajemuem1, nauczaniu., 
ani bodaj cała hakntystowska Polityka pod płaszczy­
kiem idei panslawiańsko rusyfiliacyjnych nie urobi nas 
na „diejatielej", ani oduczy tego, co z piersi matczy­
nej każdy Polak wysysa. Ten.

U  K a p u c y n ó w .
{Oryginalna korespondeneya „Sł. wa Polskiego'*).

W iedeń , 15 września.
{ J K )  Groby cesarskie w kościele Kapucynów 

{Kapuziner-Griift) otwarte są dla zwiedzającej pu­
bliczności cędzienuie między godziną 9-tą a 12 tą. 
Dostęp jest od czasu odsłonięcia pomnika cesarzowej 
Elżbiety utrudniony z powodu masy ciekawych. 
Zwłaszcza przejezdni turyści z kąpiel i zagranicy 
wykorzystują sposobność i przed południem można 
zawsze spotkać na Neumarkcie, gdzie właśuie znaj­
duje się grobowiec, licznych mężczyzna i kobiety 
z torbeczkami podróżnemi i Bedekerem, stojących 
przy wejścin i czekających na swoją koiej. Bo pu­
bliczność wpuszcza się partyiAni po kilkadziesiąt 
osób. Stary mnich z długa, siwą brodą i poczciwą, 
drżącą głową jest przewodnikiem. Objaśnia, wskazuje 
sarkofagi najwybitniejszych zmarłych Habsburgów a 
po dziesięciu minutach przychodzi kolej na następną 
gromadę.

Po jasnej klatce schodowej, wyłożonej białymi 
kaflami, wstępuje się w podziemia. Przodem ki o czy 
uasz cicerone w habicie,. Za nim pośpiesza tłum 
w stronę, gdzie widać dwie jarzące świece i różno­
barwne wstęgi i bije zapach wieńców, którymi za­
sypaną jest trumna i podnóżek pomnika. Całość po­
mieszczoną jest w niszy, a kwiatów i szarf jest tyle, 
że prócz spiżowej postaci Matki Bolesnej, Krzyża i 
olbrzymich liści palmowych nic nie widać. Napisu 
„In  memoriam sempiternam“ na krzyżu —  i węgier­
skiego na branżowych wstęgach wieńca, zdobiącego 
trumnę „Córy węgierskiej ojczyzny, Matce ojczyzny" 
—  również nie mozua odnaleźć w półmroku i tej 
barwnej górze kwiecia i wstążek.

Starzec z laską w ręku staje po »a baryerą, 
oddzielającą grobowiec od publiczności i cichym gło­
sem opowiada, że natychmiast po tragicznej śmierci 
cesarzowej w r. 1898 utworzył się komitet pań wę­
gierskich pod przewodnictwem starszego Jokaja, 
ai»y z dobrowolnych składek obywatelek węgierskich 
postawić nagrobek nieszczęśliwej inonarchini. Wyko­
nał go profesor rzeźby w Budapeszcie p. Grzegorz 
Zala, odlany zaś został w Wiedniu w odlewami 
Keresetieha.

Czy winno temu kiepskie oświetlenie, czy wień­
ce, nie dozwalające objąć wzrokiem całości, czy mo­
że złe ustawienie lub perspektywa — dość, że od­
noszę wrażenie, iż robota jest bardzo lichą. Postać 
kobieca w długiej powłóczystej szacie, wyciągająca 
przed siebie ręce, jest wprost niezgrabną, ciężką i 
bez krzty życia. Wyraz twarzy tępy, nie wyrażający 
absolutnie nic, żadnej boleści, żadnego smutku, ża­
dnego wogóle ludzkiego efektu. Przypomina sio ma­
ska aktorki, uie znającej sztuki charakteryzowania: 
Szminka zbyt grubo nałożona, zakrywa wszelicą grę 
mięśni twarzowych. Ręce wydają się, jakby uie były 
z korpusem w żadnym związku, a pochylona głowa 
wzbudza obawy, że lada chwila zleci z karku.

Publiczność —  nie zdająca sobie zwykle spra­
wy z odniesionych wrażeń — oduusi najwidoczniej 
tę samą impresyę, bo zaledwie przobrzmiewa głos 
mnicha, nikt nie zatrzymuje się dłużej ua miejscu, 
lecz zwraca uwagę ua resztę trumien.

Starzec wychodzi z zu bary ery i kładzie zgrzy­
białą dłoń na jasnych włosach dziewczynki, która 
z rodzicami tuż przy nim i Otwartą buzią słuchała 
opowiadania, wodząc wielkiemi oczami po wskazy­
wanych przedmiotach.

Bierze ją potem za rękę i wezwawszy półgło­
sem obecnych, aby się zbliżyli dn niego — rozpo­
czyna po grobowcu wędrówkę, powtarzając przy 
tein ciągle tę samą, od lat wyuczoną ua pamięć hi- 
storyę grobowca.

Założyła go cesarzowa Anna, żona cesarza 
Macieja (1557— 1619). Umierając w i. 1618 cesa­
rzowa ofiarowała 22.000 flor. na zbudowanie kościoła i 
krypty. Pierwotnie była ona szczupła o jednym 
podlużuyin sklepie, z obu stron oddzielonym że- 
laznemi kralami. Pod jedną i drugą ścianą stoją n 
żelazne trumny, zdobione czaszkami w cesarskich 
koronach i iimemi odznakami najwyższej władzy. 
Cesarz Maciej z swą żoną Anną są pierwszymi, 
przeniesionymi tutaj z nieistniejącego obecnie kró­
lewskiego klasztoru, począwszy od nich aż dotąd 
pomieszczano tu wszystkich czloukow domu cesar­
skiego, prócz Ferdynanda II. Do roku 1885 istniał

s e z o n  je s ie n n y  i z im o w y  nai a™  Maftr-ve f l a  m . l u d w s g
M n y m a s i i i n K s  j i BsrcLany w wielkim wyborze poleca p i. Maryacki 8.
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zwyczaj wyjmowania wnętrz ilości i serca zabalsa­
mowanych. Wnętrzności przechowywano w katedrze 
yw. Szczepana, w miedzianych urnach, w kiypoie 
książęcej (Fursiengruft), zaś serca w srebrnych garn­
kach w kaplicy loretańskiej (Lorcttokapede) w ko­
ściele Augustynów. Dopiero cesarz zniósł ten 
zwyczaj.

Wszystkich sarkofagów jest 130. Tylu Habs­
burgów zmarło od czasów wojny 30-lotniej. Między 
nimi jest parę książąt i księżniczek jeszcze bez­
imiennych, bu zmarłych natychmiast po urodzeniu. 
Zaś od r. 1848, tj. chwili objęcia tronu przez Fran­
ciszka Józefa 1. zmarło 38 członków familii ce­
sarskich.

Z tego pochował nieszczęśliwy władca sześcio­
ro najbliższych krewnych. W  r. 1857 zmarła mu 
córeczka arc, Zofia; w r. 1867 zginał w Meksyku 
brat Maksymilian; w r. 1875 umarł wuj cesarz Fer­
dynand I, który dla niego abdykował; w 1889 —  
arc. Rudolf; w r. 1896 —  brat Karol Ludwik —  i 
przed dwoma laty najnieszczęśliwsza cesarzowa El­
żbieta.

Około jej sarkoisgu stoją zwłoki syna Rudolfa. 
Dalej już blisko wejścia, najwspanialszy sarkofag 
Maryi Teresy, u którego stóp zwykła miedziana 
skrzynia z napisem „Józef 11“ —  a poniżej de­
wiza tego nieśmiertelnego ulubieńca Wiedeńczyków: 
Virtute et exemph".

Na lewo od nich stoją dwio skromne trumny 
metalowe, bez żadnych innych ozdób, jak krzyżów. 
Na jednej jest napis: Arcyksięzna Marya Ludwika, 
córka ces. Franciszka austryackiego, żona cesarza 
Napoleona, urodzona 12 gruduia 1791, zmarła 17 
grudnia 1847.

Wieko drugiej trumny nosi napis: Napoleon 
Józef Karol Franciszek, książę Reichstad, syn ce­
sarza Napoleona i arc. Maryi Ludwiki austryackiej, 
urodzony w Paryżu 20 marca 1811, zmarł w Schou- 
brunnie 22 lipca 1832.

Na wieku leży zwiędły bukiet fiołków i zeschły 
pączek białej róży.

Muza na letniem mieszkaniu.
Lwów miewał zawsze tylko jeden teatr, ale 

dużo budynków teatralnych. Zimowych teatrów było 
w ciągu całego wieku tylko dwa: teatr poklusztorny 
na placu Castrum i ten, którego zamknięcie obcho­
dziliśmy przed kilku'dniami. Natomiast cały legion 
był teatrzyków letnich. W  chwili < becnej przełomo­
wego znaczenia dla rozwoju sceny w naszein mie­
ście, zajinującem będzie przypomnienie, gdzie w cią­
gu lat stu znajdowały się u nas siedziby muzy 
letniej.

Pierwszym letnim teatrem był ów na 2.500 
widzów obliczony olbrzym w ogrodzie Jabłonowskich, 
którego koszta budowy pokryły trzy pierwsze spe­
ktakle. Otwarto go w czerwcu 1796. Niowiadomo 
dokładnie jak długo ten dość prowizoryczuy budy­
nek służył sztuce. Z projektem wzniesienia teatru 
letniego we Lwowie spotykamy się znowu dopiero 
w r. 1872, gdy scena skarbkowska znajdowała się 
pod zarządem t. zw. „komitetu założycieli". Był 
mianowicie projekt wysławienia teatru w ogrodzie 
je zuickim, tam, gdzie dziś znajdujo się restauracya 
Rudolfa. Urzeczywistnieniu tego zamiaru stanęła na 
przeszkodzie Rada miejska, która wydzierżawiła 
ogród restauratorowi. Wprawdzie w jesieni powio­
dło się nzyskać komitetowi miejsce pod teatr w ogro­
dzie jezuickim za opłatą 2.000 ał. rocznie, tym ra­
zem jednak nie starczyło widocznie energii, gdyż 
cała inyśl rozeszła się.

W  r. 1875 wniósł znowu Jan Dobrzański pro­
śbę do Rady miejskiej o odstąpienie części ogrodu 
między główną aleą, a nlicą Kraszewskiego pod bu­
dowę letniego teatru. I  tym razem jednak do budo­
wy nie przyszło, w rak później zaś, przerobiono na 
prędce budę cyrkową Sidolego w miejscu, gdzie dziś 
stoi Sejm, na teatrzyk, i 1 czerwca rozpoczęto wi­
dowiska. Na tej maleńkiej scenie wystąpiła cztcro- 
krt tnie Modrzejewska po raz ostatni przed swoim 
wyjazdem do Stanów Zjednoczonych. Wogóle powo­
dzenie było w tej budzie letniej olbrzymie. Grano 
operę, operetkę i dramat, publiczność ówczesna cho­
dziła chętnie na takie przedstawienia, jak cykl 
utworów Fredrowskich, na których dziś byłyby 
pustki.

Byłto drugi z rzędu letni teatr.
Trzeci wystawiono wkrótce potem na Strzelnicy. 

Budowla ta była bardzo prowizoryczna i prymity­
wna. Wzniesieniem jej zajmował się Woleński. 
Upały były wówczas tak olbrzymie, że dwa przed­
stawienia urządzili artyści pod gołeia niebem na 
Pohulance. Liczono na to, że tem chętniej publi­
czność wędrować będzie do teatru, pcdożouego na 
przedmieściu. Lecz rachuby te uie dopisały. Lu- 
pęły deszcze i teatrzyk na Strzelnicy zakończył 
pwoje dni.

Czwarfy teatr letni powstał w r. 1881. Dyre­
ktor ówczesny, Miłaszewski, zakupił od opuszczają- 
pego Lwów cyrku Kremsera, szopę przy ulicy 3 Ma­
ja, w miejscu, gdzie dziś stoi hotel Imperial i prze­

robił ją na teatrzyk. Powodziło mu się nawet w tej 
budzie wcale nic źle, chociaż podobno podczas de­
szczu nieraz lało się słuchaczom za kołnierze. Słu­
żył ten cyrkowy teatr przez parę sezonów i w roku 
1882 był świadkiem tryumfalnych występów Ładnow- 
skiego w „Learze", „Otellu", „Hamlecie" itd. Wszy­
stko to byty jednak budynki prowizoryczne. Myśl 
postawiania we Lwowie trwałego teatru letniego 
podjął dopiero Dobrzański w r. 1883 i natychmiast 
po powtóruem objęciu dyrekcyi, wniósł do Sejmu 
podanie w sprawie wzniesienia takiego budynku. 
Sejm na skutek tego pisma polecił Wydziałowi kra­
jowemu nawiązać układy z Radą miejską i opraco­
wać plauy i kosztorysy. Rada przeprowadziła, roko­
wania z dyrekcyą teatru i zawiadomiła Wydział kra­
jowy, że koszta budowy letniego teatru wynosiłyby 
do 100.000 zł. Olbrzymiej tej istotnie cyfry przera­
ził się Sejm i zerwał wszelkie układy w tej sprawie.

Dopiero w roku 1891 za rządów Mieczysława 
Schmiita doczekał się Lwów przyzwoitego teatru le­
tniego. Przez osiem sezonów' letnich służył budynek 
na Walach Gubernatorskich —  od dwóch sezonów 
stoi pusty, a niebawem ma być rozebrany z pole­
cenia zarządu gminy, jako właściciela gruntu. Dla 
ścisłości wymieniamy jeszcze teatrzyk na wystawie 
krajowej r. 1894, w którym persoual teatralny dał 
parę przedstawień, ażeby po zrobieniu smutnych do­
świadczeń, że skandaliczna jest akustyka tej„ hali kon­
certowej", uciec z niej czemprędzej, zostawiając ją 
odtąd na wyłączny użytek —  partyi socyalno demo­
kratycznej.

Sprawa letniego teatru we Lwowie przez wznie­
sienie nowego gmachn teatralnego nie jest, zdaje się, 
jeszcze załatwiona. Na przyszłość Melpomena lwow­
ska domagać się będzie zapewne nieraz jeszcze wy­
godnego letniego mieszkania. e.

Z ruchu wyborczego.
W kuryi IV. i V. w zachodniej Galicyi wyło­

nił się cały szereg nowych kandydatur, przeważnie 
ze stronnictwa ludowego. Posłowie tego stronnictwa, 
Bojko, Krempa, Stapiuski i dr. Winkowski, kandy­
dują —  jak już wiadomo — w dotychczasowych 
swych okręgach. Przeciw posłowi B o j c e  w kuryi 
V. z Bochni. Brzeska, Tarnowa, Dąbrowy, Pilzna, 
Mielca —  staje ks. Ż y g u i i ń s k i ,  a przeciw Sta- 
p i ń s k i e mu  w V. kuryi sanockiej marszałek po­
wiatowy z Liska p. R a muł t. W  tejże kuryi 
z 'Chrzanowa, Biały, Żywca, Wadowic, Myślenic, 
Wieliczki ks. S t o j a ł o w s k i ,  z Nowego Targu, 
Limanuwy, Nowego Sącza, Grybowa, Gonić p. Gu­
towski ,  prezes tow. nauczycieli ludowych (ludo­
wiec); z Rzeszowa, Strzyżowa, Ropczyc, Kolbuszo- 
wy, Tarnobrzega, Niska p. Jan F r a n k i e w i c z  
(ludowi, c) i Antoni Bo mb a  (stojąłowczyk;.

W  l.uryi IV . zgłoszono następujące nowe jrau- 
dydatury:

Kraków, Chrzanów, Wieliczka dr. Szczepan 
M i k o ł a j s k i  (ludowiec) i poseł na Sejm krajowy 
Fr. W ó j c i k ,  którego wymieniają również jako 
kandydata z IV . 1 uryi Bochnia, Brzesko; Biała, Ży­
wiec p. K u b i k  (stpjal.) ; Wadowice, Myślenice p. 
Józef S to  la s  k i ,  prezes Rady pow. myślenickiej 
(ludowiec). Nowy Sącz, Limanowa, Nowy Targ, Gry­
bów poseł sejmowy Stanisław P o t o c z e k ,  w miej­
sce dotychczasowego posła, Jana Potoczka, który 
prawdopodobnie postawi swą kandydaturę w innym 
okręgu, albo w kuryi V.

W  okręgu Tarnów, Dąbrowa, Pilzno kandyduje 
włościanin Jan K r a j e w s k i  z Biaszkowy (ludo­
wiec). w okręgu zaś Przemyśl, Dobromil, Mościska 
gosp. Zygmunt C z a j k o w s k i  z Dobry szlaeli. i p. 
T e s l a ,  nacz. gm. Lackie w Dobromilskieni, Rusin 
przekonań radykalnych.

W  okręgu Łańcut-—Nisko ma kandydować pro­
boszcz z Przeworska ks. lir. K o m o r o w s k i  prze­
ciw ludowcowi, burmistrzowi z Niska, p. Józefowi 
S t e l m a c h o w i .  W  okręgu Jasło, Krosno, Gorli­
ce wysuwają przeciw ludowcowi, Micliałuwi Mi ęso-  
w i e ż o w i ,  kandydaturę naczelnika sądu pow. w Kro­
śnie, J a b ł o ń s k i e g o .

W  kuryi wiejskiej Rzeszów, Kolbuszowa prze­
ciw dotychczasowemu posłowi stojałowszczykowi 
S z a j e r o w i  ma kandydować organista z Dzikow­
ca C z e p i e 1 o w s k i , który prawdopodobnie będzie 
miał poparcie ludowców w tych powiatach.

Kandydatury ludowców ostatecznie zatwierdzo­
ne zostaną dopiero na zjeździe Rady naczelnej tego 
stronnictwa w d. 30 bm.

*

P. Wacław B u d z a n o w s k i ,  redaktor Diła, 
prosi nas o stwierdzenie, że przy obecnych wybo­
rach nie zamierza ubiegać się o mandat poselski.

P. dr. Wilhelm B i n d e f  rozesłał do dzienni­
ków komunikat z zawiadomieniem, że zgłosił już 
swoją kandydaturę o piastowany dotychczas mandat 
poselski z okręgu wyborczego miast Biała— Nowy 
Sącz— Wieliczka.

Już wyszedł z druku i jest do na­
byci;; w administracji naszego pisma

Jaiciidarz Siewa Polskiego"
najobszerniejszy i najlepiej pGd wzglę­
dem informacyjnym opracowany.

„Kalendarz Słowa Polskiego14, czdcbiony 
kilkudziesięciu ilutfracysmi, obok bogatej i 
wszechstronnej treści, zawiera popra­
wiony według ostatnich wykazów hipo­
tecznych

„Wykaz właścicieli realności"
w m. Lwowie, oraz picu i rozkład miejsc 
w nowym teatrze miejskim.

„Kalendarz Słowa Polskiego"
oprawny jest w  płótno.

Kronika miejscowa.
* Lwów, 17 września.

«7i itro.
— Wtorek, Tomasza z W. — Zacharya.
— Wschód stolica o godzinie 6 minut 47, zachód o godz. 6

minut 59.

Szkoła im . H e n ry S ie n k ie w io z a . Na
posiedzeniu Rady miasta dnia 6 Ł m., uchwalono zor­
ganizować dotychczasową filię szkoły męskiej i żeńskiej 
im. Konarskiego na samoistne szkoły 4-klasowe. W  wy­
konaniu tej uchwały oddzieliła Rada szkolna okręgowa, 
na posiedzeniu dnia 10 b. m. obie pomienione filie od* 
ruaoierży i przydzieliła prowizoryczne kierownictwo 
w szkole męskiej p. Romualdowi Kwi a t kowsk i emu,  
w szkole żeńskiej zaś p. Ł e wa k o ws k i e j .

Z uwagi, że bieżący rok jest rokiem Jubileuszo­
wym Henryka Sienkiewicza, postanowiła Rada szkolna) 
okręgowa przedłożyć Radzie miasta wniosek nazwania 
nowych tycb szkół jego imieniem. Wskutek orgauizauyi 
tej powiększa się etat nauczycieli o 4 posady stałych 
nauczycieli, 4 posady stałych nauczyoielek, 1 posadę 
kierownika, 1 posadę kierowniczki.

Bilety na otwarcie nowego teatru zostały już 
w  zupełności rozprzedane.

Wiadomości kościelne. Arcbidyeoezya Iwuw- 
ska on. lać. Mianowani: ks. dr. Adam Gerstman, do­
centem „Pastoralnej" na Uniwersytecie lwowskim ; 
administratorem w Ostrowie ks. Czarkowski Józef, były 
adrn. w Załoźcach. —  Przeniesieni: ks. Głowno; Woj­
ciech wikaryuez z Bolechowu do Dclejowa adMaiyam 
poi, jaku expouowauy wikaryusz; ks. Jarek Józef 
administrator z Narola do Oloszyo; ks. Janiec Autoni 
z Olszyc do Lipska. —  Ks. Pączek Andrzej proboszcz 
z Lipska będzie pełnił excurreudo funkeye administra­
tora w Narola.

Dyecezya przemyska. Egzumia konkursowy z po­
myślnym skutkiem złożył ks. Stanisław Turkiewicz, 
administrator w Starym Samborze —  Przeniesieni: ks. 
Dziedzic Józef z Turki do Błażowy, ks. Niezgoda F>otr 
z Błażowy do Nienaszowa, ks. Łania Józef z Kańczugi 
do Gogolowa. —  Przeznaczony ks. dr. Władysław Ko- 
cliowski po ukończeniu wyższych studyów w Rzymie 
na posadę wikarego do Kańczugi; ks. Bolesław Medy­
cki, defieyet do Mauasterza.

Zamianowany ks. Jan Nikodemowie* dyrektorem 
chóru katedralnego i zastępcą katechety przy szkole 
żeńskiej wydziałowej nu Zasaniu w Przemyślu.

D la  analfabetów. Akademickie Koło Towa­
rzystwa „Szkoły ludowej", podobnie jak roku zeszłego, 
otwiera bezpłatny kurs nauki czytania i pisania dla uo- 
rosłych analfabetów i w usiłowaniach swoich szuka obe­
cnie pomocy u polskiej publiozuośui..

Powodzenie bowiem i skuteczność pracy zależy od 
dobrych chęci i poparcia zo strony ogółu; w tym więc 
celu zwraca się zarząd Tow. do tych wszystkioli, którzy, 
czy to w swym domu, czy w warstaeie, zatruduiają 
analfabetów, by w imię obowiązków narodowych w jak 
najgorętszych 3łov/aoh przedstawili tym „upośledzonym" 
doniosłość oświaty, do której jedyną drogą jest znajo­
mość ozytauia i pisauia.

Nie wątpimy, żo nikt nie usunie się o<l spełnie­
nia tego obowiązku, obywatelskiego.

Nauka jest bezpłatną, rozpocznie się w niedzielę 
23 września 1(J00 o godz. 2 po połuduiu i odbywać się 
będzie w szkole im. św. Autouiego (ul. Łyczakowska) 
w każdą niedzielę od godziny 2— 4 po południu.

Zapisywać się uiożua w kaucelaryi szkoły im. św. 
Autouiego, w niedzielę 10 i 23 wrzsóuia b. r. od go­
dziny 11— 1 przed południem i od 3— 5 popołudniu.

oooDjp T \  | • | • j * poleca w wielkim wyborze

damskie i dziecinne M a w i c z k l  n i m  F e r d y n a n d  G A t t t o r ,
Lwów  ulica Kalicka 1. 20.
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2  m a n a w ió w  przybył dziś do Lwowa tutę,iwy 
19 p. obrony krajowej.

50-Lb'L-:2 ju & iio u c z  pracy zawodowej święcił 
wczoraj dyrektor Banku hipotecznego p. Lazarus.

Przed 50 laty wstąpił on do służby domu banko­
wego br. Wiutersteiua w  Wiedniu i posuwając się 
szybko ze szczebla na szczebel, stoi od lat 33 (t. j. 
od chwili zawiązania) na czele tak potężnej instytucyi 
finansowej, jaka jest Bauk hipoteczny. Z okazyi tej 
uroczystości odbyło się wczoraj w  Janowie, ktćry dy­
rektor Lazarus szczególną opieką otacza, uroczyste przy­
jęcie, na które p. Lazarus zaprosił urzędników banko­
wych, gdyż, jak się wyraził w przemówieniu swem, 
chciał dzień ten spędzić w gronie urzędników Bauku, 
swych kolegów, z którymi pracuje wspćluie dla dobra 
instytucyi i kraju.

Do cbficie zastawionego stołu zasiadło przeszło 
a0 uczestników, których ugaszczał szanowny jubilat 
z szczerą serdecznością.

Dyrektor Lazaru3, który zawsze był jak najle­
pszym przelożouym, dbającym o los urzędników, zje­
dnał sobie ich przywiązanie, które znalazło wyraz 
w licznych przemówieniach i toastach.

Przy dźwiękach sprowadzonej ze Lwowa kapeli, 
bawiono się swobodnie i ooboczo aż do wieczora.

P. Lazarus dziś wyjeżdża ze Lwowa na kilku­
tygodniowy urlop.

Wieczór JnOlewicza powiódł się bardzo do­
brze. Ulubieniec lwowskiej publiczności miał niezbity 
dowód sympatyi, jaką otaczają go Lwowiauie, sala bo­
wiem wypeluiouą była po brzegi, a doskonałe jego 
kreacye przyjmowano burzą oklasków. Bo też Lele- 
wiez okazał się prawdziwym mistrzem. Każdy ruch, 
każde słowo w połączeniu ze świetną mimiką, dawało 
nam żywcem przeniesione ua scenę kreacye, pełne 
prawdy życiowej.

Wobec tego, że dużo osób odeszło od Trany Luz 
biletów, p. Lelewicz da w przyszłą niedzielę drugi 
wieczór humorystyczny z zupełnie nowym programem.

Biednemu zawsze wiatr w  oczy. Piszą 
nam z miasta: Uczniom IY . gimuazyum, którzy się za­
pisali na nankę gimnastyk), kazano sprawić sobie trze­
wiki z guincwemi podeszwami —  mebel, stosunkowo 
dość drogi. Jakże zdobyć się na takie obuwie uczniowi 
biednemu, którego z ciężką biedą stać na połatane buty 
do codziennego użytku! Widocznie i gimnastyka w na­
szych szkołach zarezerwowana tylko dla —  pauiczy- 
ków. Podrożała u ima nauka wogóle, dlaczegożby nie 
miała podrożeć gimnastyka.

Z e m s ta  k r ó la .  Niebywałą awanturę wyprawił 
wczoraj po południu przy ul. Piotra Skargi Jau Król, 
murarz. Drągiem żelazuym powybijał szyby w parte­
rze, następnie zaś począł łupać mur, gzeniay, nie zwra­
cając nawet uwagi na krzyk i lament gospodarza do­
mu, Mojżesza Suhreuzla. Sprowadzony na policyę, pija­
ny nieco Król zeznał, że Schreuzel pozostał mu winien 
za robotę, on zaś w ten sposób chciał odbić 3woje. 
Na razie Króla oddano do aresztów policyjnych.

S ta n  powietrza, w  południe wskazywał ter­
mometr +  13* R.

Kronika krajowa.
WSeo rarcędmków 30 miast odbędzie się 

w dniach 29 i 30 września w Stanisławowie.
W yrok  w sprawie Leiby Kwassmaua, skazane­

go w pierwszej instancyi za zbrodnię oszustwa i lek­
komyślną krydę na trzy lata więzienia —  zapadł w  pią­
tek wieczorem. Sędziowie przysięgli, na postawione im 
pytanie odpowiedzieli przecząco, wobec czego Kwass- 
man został uwolniony. Gdy go doszła wieść o tern na 
korytarzu sądowem —  zemdlał ze wzruszenia,

Jaremcze, 14 września. (Wybory w gmiuach Ja- 
remczc-Dora). Przeszłego roku odbyły się wybory do 
Rady gminnej Jaremcze-Dora. Wybory, które wypadły 
ua korzyść gminy Dory, zostały z powodu protestu, wnie­
sionego przez wyborców Jaremcza unieważnione.

W czwartek duia 13 b. m. odbyły się powtórne 
wybory z tych gmin, prowadzone przez Starostę uu- 
dwómiańskiego, p. Korytowskiego. Wybory skończyły 
się zupełuem zwycięstwem wyborców gminy Jaremcza.

Radnymi zostali wybrani: Z I. koła: Barauce- 
wicz Antoni, dr. Pischler Eliasz, Franko! Łazarz. Gra- 
der Maurycy, Łucki Władysław, Ogieglo Jau, Obst 
K ard  starszy, Skrzyński Bolesław, Skupuiewicz Józef, 
Zbożil Ludwik. Zastępcy radnych: Steiugraber Robert, 
Hanns Franciszek, Zbożil Walery, Ziglarz Fryderyk, 
Bazali Henryk.

Radni n . koła: Bojko Stefan syn Iwana Jarema, 
Byk Adolf, Scbeiner Eerscli, Koller Jan, Rubiu Alter, 
Rublu Dawid, Scheiner Icyk, Bzporek Jan, Tlialer Cha- 
skel, Jnkiwczuk Petro. Zastępcy raduych: Orfeniuk
Stefan, Łow i Maier, Tymczuli Oleksa Fedora, Suchar 
Luppe, Bojko Michał syu Pawła.

Wadowice. Pomimo klęsk elementarnych po­
wodzi w  wschodniej Galicyi, budowa mostci żelazuej 
koustrubcyi na drodze Wadowice- Roków, postępuje 
wciąż naprzód, tak, iż prawdopodolmie przed nazna­
czonym terminem wykończoną zostanie.

Obywatelstwo honorowe. Uchwałą z dnia 
22 sierpnia b. r. nadała Zwierzchność gminna miasta 
Felsztyna, w  uznauiu zasług, pułożonych około dobra 
gminy —  obywatelstwo honorowe p Mikołajowi Giu- 
slowi, właścicielowi dóbr Felsztyna.

Ucieczka c; tiiista. W olf Eiuhoru, przemysło­
wiec w Bochni, popełniwszy mnóstwo oszustw ua szko­
dę okolicznych włośńuu, zbiegł w niewiadomym kie­
runku. Rozpisano za nim listy gończe.

Germanizacj a w  Bełzie. P. dr. Trostig le­
karz i p. Blurn chirurg w Bełzie spisują akta i orze­
czenia sądowe wyłącznie po niemiecku, mimo, że 
wszystkie zresztą akia spisywaue są w języku pol­
skim. Czy w  Bełzie nie ma lekarzy, władających 
jeżykiem polskim, którzyby tych panów zastąpili?

Stanisławów, 16 września. Mamy tu od wczo­
raj najformaluiejszy strtjk rzeźuicki. W sobotę odtąd 
uie mamy już więcej dostawać ery o i jadać mięsa. 
Tuk postanowili tutejsi rzeźnicy (wszyscy, bez wyjątku 
żydzi), a my umaimy słuchać. Musimy —  bo takie już 
są u wis urządzenia. Doty chczas sprzedawali w  sobotę 
w jatkach mięso, wynajęci czeladnicy chrześcijańscy, 
od wczoraj zaordynowali jednak nam rzeżuicy staui- 
sławsoy post, będziemy zatem pościli. Zdawałoby się 
to gdzieindziej niemożliwem i w  sprawę takiej samo­
woli wdałyby się niewątpliwie powołane do tego wła­
dze, u nas jednak wiele rzeczy woluo takich, ktoreby 
nigdzie nie usziy. Podobuie, jak z mięsem, ma się np. 
sprawa z piwem, które z roku na ick  w cenie wzra­
sta, tak bowiem propiuacya każe. Wzrasta czynsz dzier­
żawny propiuaoyi, równocześnie cena każdej szklanki czy 
butelki piwa rośnie, jak na drożdżach i litr piwa oko­
cimskiego dochodzi u nas w śródmieściu do 28 ct. 
a ua przedmieściu 30 ct.

Były wprawdzie rozmachy wielkie na założenie 
tutaj jatek chrześcijańskich, pewien wielki chrześcijanin 
otworzył je  nawet z wielkim az limem, hukiem i rekla­
mą, ale po to, ażeby je  esemprę izej wydzierżawić ży­
dowi. Wobec tak pojmowanego zasadniczo handlu chrze­
ścijańskiego, oczywiści'!* nie mogą być rezultaty iuue, 
aniżeli fni.is, juuie są. Będziemy zateiu w sobotę po­
ścili i regresu na to nie ma.

W  sprawie uwięzienia sekretarza kahału Maks. 
Bibringa, uchwaliła Izba radna tutejszego sądu zatrzy­
mać go nadal w areszcie śledczym, a to z powodu oba­
wy powtórzenia czynu karygodnego, czyuieuia przeszkód 
toczącemu się śledztwu i z powodu obawy ucieczki. 
Dotychczas przesłuchano kilkudziesięciu świadków.

W mieście uaszem powstaje prywatne gimuazyum 
dla dziewcząt, z iuicyatywy prof. gimnazyaluego p. 
Ciebliuskiego. Wobec rozszerzającego się z dnićrn każ­
dym zakresu pracy koiiiecej, przyjmą tę wiadomość ro­
dzice, praguący zapewnić córkom swoim wyższe w y­
kształcenie, uiewątpliwe z szczerem zadowoleniem.

IPoifUT. Onegdaj o godzinie 12 w południe wy­
buchł wielki ogień ua obszarze dworskim w Worocheie 
(pow. Sokal), którego ofiarą padły: maszyna parowa, 
wielka stodoła, uapelniona zbożem, stajnia, wołowuia, 
cały inweutarz martwy i kilka stert zboża i słomy. Po­
żar, wywołany przez iskrę od iokomobili, przybrał od 
razu groźue rozmiary i tylko dzięki energicznej akoyi 
p. Ricaud z Tuszkowa zdołano ogień zlokalizować i 2 
sterty oraz resztę zabudowań od niszczącego żywiołu 
ocalić.

Pomimo, że wszystko było ubezpieczone, właści­
cielka p. Grunwald ponosi wielkie struty.

Nadmienić jeszcze należy, że okoliczne giniuy wy­
prawiły na miejsce katastrofy tylko sikawki bez beczko­
wozów, wskutek czego ratunek był bardzo utrudniony.

Podwołoczyska. W tutejszym hotelu Weigler 
skradzione p, A. złoty zegarek z łańcuchem wartości 
4U0 kor. Żaudarmerya, uwiadomiona o wypadku, na 
drugi dzień przytrzymała rzezimieszka i oddała go opiece 
tutejszego sądu. Skradzionogo przedmiotu przy nim uie 
znaleziono. (Zupeluie jak u nas. „Sprawca jest, ale 
pieniędzy nie ma*. Pr:yp . Red.).

By manów, 14 września. Wczoraj wybuchł po­
żar po za miastem, który groził niebezpieczeństwem 
okolicznym chałupom i dworowi Lr. Potockiego. Tylko 
dzięki iutenzywuej pracy wojska i straży ochotniczej 
około pożaru zdołano go zlokalizować.

Rękopisów  redakeya n ie  zwraca.
Agentów  do zbierania ogłoszeń nio wysyłamy. Prosimy 

aumwimi się o uie wprost z adm in istraeyą orzy  ulic;/ 
<Jhorąśczyzny l. 17.

A  a ws&elltie zapytan ia  odpowiada udministracyu tyl­
ko po otrzymaniu 10 li. marki lub karty korespondencyjnej.

P ro s im y  o w yraźne w ypisyw anie adresów no­
wych p renum eratorów , oraz o na lep ia n ie  na prze— 
ktiiiaoh opaskowych adresów datychcząsowyoh p re ­
num eratorów .

„ l i  p ó lc ien iu “ . Taki tytuł uosi świeżo wydany nakła­
dem Księgarni Polskiej nowy puczet szkiców i obrazków St. Kos­
sow sk iego . (8° str. 2S4. — Cena 1 zlr. 5G ct.) — Tegoż an­
toni powieść z życia dziennikarzy pn. „M o ja  córka" i nowy 
zbiór poozyj pn. „P s y c h e *  do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

Tjoterya.
Z a d a rm o  właściwie nie, tylko za koronę, otrzymacie 

los „Loteryi na bndowę kościołów w Bernie morawsklem", a mia­
nowicie w l f l i ł n  dzielnicy miasta Berna i Husowicach.

Loterya ta ma trzy serye losów i każda serya ina swoje 
ciągnienia: w całości jest 06013 wygranych wartości 230.000 ko­
ron. Pierwsze cztery wygrane stanowią bryły  czystego złota, 
(jedna waży lti kg. a trzy po & kg.) następujących dziewięć 
wygranych stanowią państwowe obligacye po l'JU0 koron, reszta 
wygranych sprzęty, w gospodarstwie domoweui potrzebno, wy­
roby naszej krajowej, tak wybornej roboty, .jakich żadna Jotąd 
loterya nie dawała.

Pozwolenie na Ogłoszenie loteryi wydało ck. Ministerstwo 
skarbn rozporządzeniem z dnia 14 listopada 1SU0 1. 62166. Ko­
mitet loteryjny, złożony z dziesięciu katolickich księży, ręczy za 
zupełną uczciwość.

Los tylko za koronę.
Losy nabyć można w  każdym sklepie, w  trafikach i ko­

lekturach loteryjnych
Pośrednicy sprzedaży otrzymają prowizyę. Wszelkich 

wyjaśnień udziela komitet loteryi w Bernie na Morawie.
Drugie ciągnienie już duia 19. marca 1601.

K onkursa  roz p is u ją •• Wydział Rady pow. w Bors ż- 
czowie na pięć stypendyów dla uczniów szkół zawodowych, 
seminaryów nauczycielskich, giunazyalnych lnL realnych, po­
chodzących z pow. boiszczowskiego. Termin do 1. listopada,

Zwierzchność gminna w Kamionce Strumiłowej na pro­
wizoryczną posadę kontrolora kasy miejskiej z terminem do 
30. września.

( ł a . b r y e l s k i  (LIrzyp.ztofory, Kraków)
sprzedaje nowe fortepiany od zlr. 300, nowe pianina 
od zlr. 200, nowe harmonie od złr. 50.

Do nt-.oyoia w  Admiuistracyi Słowa PolśTctkgo 
następujące dzieła i broszury: Józef M a s k o f f  „Zaszu­
mi las", tomów 2. Ceua 6 kor. Stanisław R o s s o  w- 
sk i. „Moja córka1. Cena 2 kor. 50 hal. Staui3ław 
R o s s o  w sk i. „Psyche" zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
A b g a r - S o ł t a u .  „Panna Siekierczaulia". Cena 2 kor. 
„Przewoduik do kąpiel". Cena 1 kor. „Przygotowania 
Wujeuue Rosy i" . Cena 1 kor. Z m o g ą  s, „Earcikowsoy “ 
C na 5 kor.

Zapiski literackie i artystyczne.
We wtorek 18 b. m.: „Potęga ciemnoty", dramat ludowy 

v/ 6 odsłonach Lwa hr. Tołstoja.
We SroJę 19 bin.: „Sztygar", operetka w 3 aktach Zellera.
We czwartek 20 bm.: „Czumaki", komedya Indowa w 4 

aktach Tobilewicza.
Początek punktualnie o godzinie 7 wieczorem. Bilety wcze­

śniej nabywać można: w „Narodnej Torhowli* i To warz. „Ruska 
Besida".

W  nkńcę: „Skapany świat3, obraz ludowy ze śpiewami 
i tańcami w 4 ak-ach Włoikuna. Sztuka ta, świeżo napis in», nie 
byia graną dotychczas na żadnej i cenie.

P. Teresa A rklawa została na sezon zimo­
w y zaangażowaną do Genui pod nadzwyczaj korzy 
stuymi warunkami; wyetępy swe rozpocznie cyklem 
oper Wagnerowskich. (Sześć przedstawień z rzędu: 
„ Gotterdammerung1').

P. Lilian Eaton, śpiewaczkę, której występy 
na sceuach włoskich i warszawskiej cieszyły się wiei- 
kiein powodzeniem, zaangażował p. Pawlikowski do 
opery naszej. P. Esten wystąpi po raz pierwszy 
w „Janku" Żeleńskiego w  roli Mnryuki.

Stanisław Baewaiski, który od lat paru niu 
przypomniał się niczem publiczności teatralnej, obecnie 
zuów zaczął pracować dla sceny — jak douosi Kury er 
Warszawski. —  Dramat tego autora „Hrabio Witold" 
niebawem przedstawiony będzie w teatrze Aiituine,a. 
Prócz tego Rzewuski wykończył wielki dramat histo­
ryczny, pod ty t . : „Ludwika de San Felice", którego 
akeya rozgrywa się we Włoszech na końcu puprzed- 
ni go i ua puczątku bieżącego stulecia, w epoce fan 
tastyczuej niemal a burzliwej powstania, istuienia i 
upadku Rzeczypospolitej paitenopejskiuj. W  dramacie 
występują na scenie: Marya Karolina austryacka, kró­
lowa Neapolu, szlachśtuy generał fihiufi pion net, .sub­
telny Cimarosa, antypatyczny Horacy Nelsson i piękna 
Emma Lyona księżna Hamilton".

Z ziem polskich.
i j ie p o s z 9 .n o ir a n ie  p a t i ią tG k . W warszaw­

skim Dzienniku dla wszystkich czytamy; „W  poró­
wnaniu z innymi krajami, pomimo obszernej przeszłe 
ści dziejowej, posiadamy nadzwyczaj skąpą liczbę pa 
miąteK, a z temi, które posiadamy, obchodzimy się 
w sposób prawdziwio barbarzyński. Liczne nazwisk™ 
wyryte „dla pamięci" przez oglądających, na pomni­
kach, odtrącone nosy i nszy podobizn ludzi zasłużonych, 
rozpadanie się pod wpływem czasu tablic pamiątko­
wych —  to fakta i liczne i wciąż się powtarzające. 
Dziś znowu do całego ich szeregu przybywa, niestety 
świeży znowu i to mający miejsce w Warszawie, tom 
mieście, mającem ogron.ua pretonsyę do stosowauej 
rozumnie iuteligencyi. Lat parę zaledwie upłynęło od 
wzniesienia pomnika Mickiewicza, a zobaczyć proszę, 
jak już wygląda krata go otaczająca, a słusznie zali­
czona dG prawdziwych dzieł sztuki. Oto, liczba i ro­
dzaj uszkodzeń:

1) ua furtce brakuje liścia, odłamano go;
2) od strouy Dziekanki, ze strouy prawej, wąs 

przy pierwszych dwóch słupkach pęknięty i zwiesza­
jący się na stronę wewnętrzną ogrodzenia:

3) z tej samej strony przy trzeciej podporze 
brak struny;

4) za pierwszą podpórką na ławo ze strony ze­
wnętrznej brak wąsa;

5) z frontowej strony pomnika, przy pierwszej 
podporze, brak kwiatu przy liściach —  i

6) v/ bardzo wielu miejscach rdza pokrywa żela­
zo, gdyż emalia je, pokrywająca, poodpadała.

Jak na paroletnie istuieuie pomnika i kraty, 
liczba uszkodzeń nie mała. Przyczyną obłamań jest 
zachowanie się stróży, używających kraty, jako wie­
szadła dla ciężkich palt lub też przesadzających kij 
przez kratę w sposób taki, aby późaiej na kiju można 
było siedzieć".

f o n o g r a f y
T h o m a s  i i  C en n ik i z a s y ła  b ezp ła tn ie  w y łą c z n e  za s tęp s tw o

są tylko wtedy oryginalne jeżoii noszą mój podpis: LWÓW, lii. AkćldSITiickćl I. 8 . 5005

firma: W IK T O R  IłJERGiER
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Manewry w Galieyi.
Jasło, 1S września.

Po nabożeństwie odbyło się w namiocie cesar­
skim iv obecności cesarza omówienie manewrów przez 
szefa sztabu generalnego, generała broni br. Becka 
Zebrali się w tym celu: Generał broni areyksiąze 
Rainer,_ generalni inspektorowie wojsk, obaj ministro­
wie obrony krajowej, komendanci arinij, korpusów, 
dywizyj, piechoty i kawaleryi, szefowie ich sztabów 
generalnych, szefowie oddziałów operatywnych tych 
sztabów, dalej sęduiwwio rozjemczy a między nimi 
areyksiążęta Otton, Ferdynand Karol i Franciszek 
Salwator, pomocnicy sędziów rozjemczych, oraz spra­
wozdawcy sztabu geueraluego w randze generałów 
i oficeróW sztabowycli.

Na podstawie licznych szkiców chromo! itogra- 
fowanycli, sporządzonych w oddziale operatywnym 
naczelnej komendy manewrów (szef: pułkownik Ko- 
loszyaryj, roztoczył szef sztabu generalnego w dwu­
godzinnej przemowie nadzwyczaj interesujący i pou­
czający obraz całych ukończonych manewrów cesar­
skich, a przemówienie swe zakończył następujarnuu 
słowy: „Jeżeli nam w czasie tych manewrów, któro 
od wojsk wymagały wielkiego stopnia dzielności, 
a od wszystkich innych uczestników ciężkiej pracy, 
powiodło się osiągnąć najwyższe zadowolenie Jego 
ces. i król. Mości, to jest tu najwyższa nagroda, 
którą też w tej wspólnej naszej pracy usiłowaliśmy 
osiągnąć8.

Cesarz, a za nim wszyscy obecni podnieśli się, 
a monarcha przemówił do zebranych:

„Odczuwam potrzebę wyrażenia mojej radości 
i zadu wolenia z przeprowadzonych w tym roku ma­
newrów. Byłem bardzo zadowolony tak ze sposobu 
wykonywania komendy przez dowódców armij i kor­
pusów, jak i przez innych komendantów. Wojska 
dowiodły wogóle wielkiej wytrwałości i okazały, ze 
dorosły do wielkich wymagań i licznych trudów. 
Przeprowadzenie walk, spokój i poprawność w pro­
wadzeniu zastępów, zadowoliły mię bardzo. Wyrażam 
przeto najgorętsze me podziękowanie przedewszyst- 
kiem meinu dawnemu przyjacielowi {fóeinąm alten 
Freimde) i długoletniemu wiernemu współpracownikowi 
generałowi broni Beckowi, za niezuużowe poświęce­
nie się, z jakiem on manewry przygotował i niemi 
kierował; tak samo zaś komendantom biorących 
udział w manewrach korpusów wyrażam me gorąco 
uznanie za wyborny stan ich wojsk, gdyż widzę, iż 
wszędzie z zapałem i oddaniem się pracowano. Da­
lej sydzioiu rozjemczym, członkom generalnego sztabu, 
zwłaszcza tym, którzy należeli do naczelnej komendy 
manewrów, którzy dniem i nocą ze zwyczajnym u 
siebie zapałem, n:eznuż6uie pracowali. Powtarzam 
jeszcze raz moje zupełne podziękowanie i moje za­
dowolenie za to, co tutaj widziałem8.

Cesarz podał po ty uh słowach rękę bar. Be­
ckowi.

Wówczas zabrał głos naczelny komendant otr. 
kraj. generał broni arcyksiążę Rainer i zwracając 
się do cesarza, powiedzą!:

„W  imieniu obecnych tutaj generałów i innyeh 
oficerów, składam Waszej Ces. Mości najuniżeńsze 
podziękowanie za najłaskawsze słcwa, które Wasza 
Ces. Mość do nas zwrócić raczyłeś. Najwyższe za­
dowolenie Waszej Ces. Mości napawa nas dumą i 
najszczerszą radością, a stanie się dla nas ponowną 
zachętą do pełnej poświęcenia się pracy nad dal- 
szem kształceniem wojsk, powierzonych nam najini- 
łościwiej przez Waszą Ces. Mość w dzielności bo­
jowej. Main przedłożyć Waszej Ces. Mości najuni- 
żeńszą prośbę. Niedawno ludy szurokich dzierżaw 
Waszej Ces. Mości znalazły z okazyi 70-letniego 
jubileuszu urodzin W. C. M. pożądauą sposobność by 
duć w radosny sposób wyraz swej bezgranicznej mi­
łości i swemu przywiązaniu do dostojnej osoby Wa­
szej C. Mości. Cała siła zbrojna Austro-Węgiur, re­
prezentowana przez obecnych tu generałów i inaych 
oficerów, korzysta z dzisiejszej sposobności, aby 
w uczuciu najgłębszej czci złożyć Waszej Ces. Mo­
ści życzenie, by Wszechmocny zachował W aszą Ces. 
Mość jeszcze przez długie lata iv niezmienionej 
świeżości ciała i ducha, dla dobra ludów Waszej C. 
Mości, dla szczęścia wiernie oddanego Waszej Ces. 
Mości wojska. Wasza Ces. Mość raezy zezwolić, że 
obecni tu przedstawiciele całej siły zbrojnej razein 
2e mną zawołają: Bożo zachowaj, Boże ochroń na­
szego naimiłościwszego Cesarza i Króla i naczelne­
go wodzal*

Wszyscy zebrani powtórzyli okrzyk trzykrotnie.
Cesarz głęboko wzruszony, podziękował nastę­

pnie arcyksięciu, jako swemu „kochanemu rówieśni­
kowi- („ Lieber Altesgenosse“), oraz dodał, że swym 
uczuciom wdzięczności uie może dać wyrazu w spo­
sób godniejszy, jak w rozkazie dziennym do armii, 
który następnie sam odczytał.

Cesarz rozmawiał następnie ze wszystkimi ge­
nerałami i innymi oficerami. O godzinie pół do 2 
odbył się w namiocie cesarskim obiad ściśle woj­
skowy, do którego tak w namiocie głównym, jak 
niniejszym, jak wreszcie w opisanym w swoim cza­
sie baraku rezerwowym, zasiadło z górą 200 osób. 
W pośrodku siedział cesarz, a naprzeciw bar. Beck. 
Koło cesarza siedzieli: książę Jerzy Bawarski, Ar- 
cyksiążę Ferdynand, arcyks. Reiner, generał kawa- 
leryi lir. Ueskiill-Gyllenband, gen. broni Fiedler, gen.- 
porucznik Mertens, geu.-porucznik Pinneich i t. d .; 
a drugiej strony: arcyks. Otton, arcyks. Franciszek

I Salvotor, gen. kawaleryi książę Windischgraetz, gen. 
( kawalóryi hr. Paar, gener. broni Galgotzy, gen.- 

poruczmey: LlouUo, BuLu, lul.
Kolo barona Becka siedzieli z prawej strony: gen. 
broni bar. Reinlander, gen. broni br. Walsersheimb, 
gen. kawaleryi bar. Bochtolsheimb, gen. broni bar. 
Albori, gou.-poiueznik Pokorny, geu.-poiuoznik Pu- 
clierua, br. Auersperg itd.; z drugiej strony: gen. 
broni hr. Waldstatten, gen. broni br. Fejeiwary, gen. 
broni ks. Lobkowitz, gen. broni Bolfras, gen.-por. 
lir. Paar, Schoneich itd.

(Telegramy „Słowa PolsJciego").

Jasło, 17 września. Ks. biskup dr. Pelczar 
otrzymał od cesarza w upominku bardzo piękny 
krzyż biskupi do noszenia na piersiach (t. zw. 
pektorał).

Jasło, 17 września. Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński wyjechał dziś o godz. pół do 7 rano w to­
warzystwie starosty p. Wacława Zaleskiego z po­
wrotem do Lwowa, dokąd przybędzie o godzinie 2 
popołudniu.

Jasło, 17 września. Wczoraj przy ślicznej po­
godzie cesarz przybył rano o godzinie 8 powozem do 
kościoła przez zapełnione ludnością ulice miasu. 
W  kościele mszę św. odprawił ks. biskup P e l c z a r  
w asyście proboszcza ks. S r o c z y ń s k i e g o .  Na 
nabożeństwie byli obecni: Arcyks. Rainer i Franci­
szek Salwator, ks. Jerzy bawarski, dalej namiestnik, 
wielu dostojników wojskowych itd. Po nabożeństwie 
odbyło się omówienie manewrów, które trwało 2l/s 
godziny-.

Po obiedzie wojsku wyin nastąpił o godz. 5 po­
południu odjazd. Na dworcu zebrali się: namiestnik, 
władze, Rady powiatowe z Jasła i Krosna, Rada 
gminna Jasła itd., oraz wielu generałów. Cesarz, że­
gnany po drodze owacyjnie przez lndność, przybywszy 
na dworzec, pożegnał się podaniem ręki z namiestni­
kiem, któremu dziękował za wzorowy porządek, jaki 
wszędzie panował. Podobnie dziękował także przed­
stawicielom powiatów' i miasta, oraz starostom i rzekł, 
że z pobytu w Jaśle zachowa mile wspomnienie. 
Przystąpiwszy do radcy policji Schaehtla, wyraził mu 
uznanie i podziękowanie. Żegnany okrzykiem „Niech 
żyje 1“ odjechał wraz arcyksięcieui Rainerem i księ­
ciem Jerzym bawarskim do Wiednia. Wieczorem od­
jechali oficerowie naczelnej komendy manewrów.

Jasło, 17 wrześniu. W darze od cesarza otrzy­
mali dyrektor kolei, radca rządowy p. Ho r o s z k i e -  
wi e z  złotą papierośnicę z cyfrą cesarza, wysadzaną 
brylantami, inspektor rudni M a k a r e w i c z ,  naczel. 
stacyi, oraz radca policyjny Sc l i ac l i t e l ,  złote ze­
garki, inżynier L  e c li n e r spinkę brylantową.

Kraków, 17 września. Cesarz przejechał 
przez Kraków wczoraj o godzinie 9Va w nocy. Na 
dworcu uie urządzono żadnego przyjęcia.

Ruch wyborcay.
Kraków, 17 września. Wczoraj odbyły się 

włościańskie zgromadzenia przedwyborcze w Jagie- 
nicach i Muikowie, urządzone przez partyę socyałno- 
deinokratyczną. Wybrano komitety przedwyborcze.

Cesarz w  Wiedniu.
W:9deń, 17 września. Cesarz wraz z arcy- 

księeiem Rainerem, księciem Jerzym bawarskim 
i świtą powrócił dziś rano a Jasła i udał się razem 
z księciem Jerzym bawarskim do Schóiibruuu.

f  Kclaie Albert żacki,
Drezno, 17 września. Książe Albert saski, po­

wracając wczoraj wieczorem z obiadu familijnego 
w Pilnitz do kwatery swojej w Wolka, koło Nossen, 
wypadł tak nieszczęśliwie z powozu, który konie 
uniosły, że w 10 minut zakończył życie.

Z  obozu niemieckiego.
Berno morawskie, 17 września. Wczoraj 

odbył się w Rosternitz liczny wiec chłopów niemie­
ckich. Po przemowie p. L  e c h o r a , uchwalono re- 
zolucyę z wezwaniem niemieckich posłów, aby żądali 
zaprowadzenia niemieckiego języka państwowego.

Minister honwedów ustępuje.
Budapeszt, 17 września. Jak słychać, mini­

ster bonwedów F e y e r o y u r y  ma się wkrótce po­
dać do dymisyi. Jako jego następcę wymieniają ge­
nerała Gekel-Haluziogo.

Wachmistrz zabójoą.
Budapeszt, 17 września. Jak donoszą z Sa. 

mosz U war, przyszło tam w restauracyi między pe­
wnym kupcem a wachmistrzem od huzarów do sprze­
czki, w czasie której huzar strzelił do kupca ze 
służbowego rewolweru. Wachmistrza aresztowano.

W ojna Anglii z Transvaalem.
Londyn, 17 września. Times donosi z Kap- 

sztadtu: Kruger oświadczył, iż ostatnia proklainacya 
Robertsa jest nieważną, albowiem obie republiki uie 
zostały jeszcze zabrane, gdyż ludność nie chce nic 
wiedzieć o panowaniu Anglii. Wreszcie mocarstwa 
uznały niezawisłość obu republik. Dzienniki z Lau- 
renzo Marąuez donoszą, iż żona Krugera oraz wielu 
Boerów z żonami i dziećmi przybyło do zatoki De- 
lag oi.

W yjazd  Krugera do Europy.
Kaga, 1? września. Rząd powiadomił konsula 

iv Laurenzo Marąuez, aby oświadczył Krugerowi, że 
rząd holenderski gotów jest oddać mu do dyspozycji 
okręt wojenny celein przybycia do Holandyi. Okręt 
taki na żądanie Krugera mógłby być w przeciągu 5 
do S dui w Laurenzo Marąuez.

W ojna w  Chinaoh.
Londyn, 17 września. Biuro Reutera donosi 

z Pekinu pod dniem 11 b, m.: Rozpoczęło się już 
stopniowe zmniejszanie kontyngentu wojsk między- 
narodowych, skoncentrowanych w Pekinie. Wycofano 
mianowicie 5 pułków rosyjskich i wysłano je doMan- 
dżuryi, skąd nadchodzą niepomyślne wiadomości. 
W  Pekinie zostało 8.000 Rosyan. Japonia zamierza 
wycofać 15000 swych żołnierzy, pozostanie tedy 
7.000 wojska japońskiego.

Pekin, 17 września. GO kawalerzystów ame­
rykańskich zostało zaatakowanych przez 500 Bok­
serów, którzy jednak poszli po krótkiej walce w'roz­
sypkę. Na placu boju legło 25 Bokserów.

Pek in , 17 września. Posłowie uchwalili oświad­
czyć, że nie są upełnomocnieni do rokowań z Czin- 
giem. Poselstwo rosj'jskie otrzymało od rządu swego 
nakaz opuszczenia Pekinu.

Londyn, 17 września. Biuro Reutera donosi 
pod datą 10 bm. z Pekinu. Przywódcy wojsk rosyj­
skich odbyli dzisiaj 4-godziuną naradę, na której 
uchwalili pewne zarządzenia, ażeby spowodować 
Chińczyków do powrotu do zwykłych zajęć. Powzięto 
także uchwały, celem zapobieżenia rabunkom.

Londyn, 17 września. Biuro Reutera donosi 
z Szangaju pod datą wczorajszą. Podług doniesienia 
z Czinaufu, księża i clirześciauie Chińczycy, których 
Bokserzy w prowincyi Peczili oblegali, zostali uwol­
nieni przez regularne chińskie wojsko.

Śsanga j, 17 września. Urzędnicy chińscy 
twierdzą, iż Lihuuczan zawiadomił telegraficznie 
rząd rosyjski, iż zgadza się na powołanie cesarza 
chińskiego napowrót na tron, nie może jbdnak dać 
gwarancyi za ukaranie księcia Tuana.

Londyn, 17 września. Biuro Reutera donosi 
z Pekinu, że Robert Hart zawiadomił generałów, 
aby byli przygotowani na ponowny wybuch rozruchów 
w październiku albo listopadzie.

Londyn, 17 września. Z Tientsinu donoszą, 
że 14 bm. Niemcy donieśli, iż na zachód od Pekinu 
stoczyli silną walkę z oddziałem Bokserów. Niemcy 
mieli stracić 20 ludzi. 12.000 wojska niemieckiego 
znajduje się w okolicy Tientsinu.

Morderoa Kettelers, rozstrzelany.
Londyn, 17 września. Daily News donosi 

z Pekinu pod datą 8 b. m., że Chińczyk, który za­
mordował Ketteiera, został rozstrzelany.

Samobójstwo.
Koszyoe, 17 września. Kierownik oddziału 

kas pocztowych w dyrekcyi poczt i telegrafów w Ko­
szycach Bela Alberti, zastrzelił się.

Praga, 17 września. Wczoraj odbyło się aa 
górze Blanka czeskie zgromadzenie, nu którecu było 
J0.000 ludzi.

Dr. E n g e l ,  który miał przemawiać, nie przy­
był. Zgromadzenie uchwaliło rezoluoyę, domagającą 
się czeskiego prawa państwowego.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Podkopom. W sprawie Kradzieży na filii po­

cztowej we Lwowie przy ul. Sobieskiego, dwa dni już 
toczy się energicznie śledztwo, dotychczas jeduuk uie 
doprowadziło ono do pożądanych rezultatów. Jedno, co 
się sprawdzić udało, to fakt, że sprawca doskonale był 
obeznany z budową kanałów, a nawet znał geometry­
czny rozkład poinieszkań, skoro nie czynił gdzieindziej 
usiłowań w edu wybicia tafli w podłodze, ale rozpo­
czął odrazu robotę w miejscu, które najbardziej odpo­
wiadało jego planom.

Idąc kaiiąlóin, z miejsca zbrodni, prowadzący 
śledztwo odkryli wyraźny ślad stóp J e d n e g o  człowie­
ka. Ślad prowadził kanałem, potem zboczył v/ koryto 
Peltwi i prowadził brzegiem suchym ać do Wałów 
Hetmańskich, vis a vis Kasy oszczędności.

Tutaj ślad zginął, obok otworu, który prowadzi 
z koryta Pełtwi na wały. Otwór ten dawniej bywał 
zamykany na kłódkę, w ostatnich zaś czasach zanie­
chano tego. Z tego niedbalstwa skorzystał zdaje się 
sprawca.

Jak sądzą w sferach policyjnych — sprawca 
dziś albo jutro zostanie ujęty, istnieją już bowiem 
pewne przypuszczenia.

Z  powoda bruku wody przy budowie koszar 
Rohatyun —  robotnicy dziś znowu musieli zaprzestać 
roboty. Udali się oni gremialnie do To w. „Ogniwa” , 
któro ma się zująć unormowaniem tych prawdziwie 
barbarzyńskich stosunków. Raz nie wolno robić, bo 
święta żydowskie —  drugi raz nie ma wody i... Z oze- 
goż więc mają żyć robotnicy?...

drukarnia „SŁOKIIA PO iiK i£uO , :w eLw ow ie
Ckorążczyzna 17— 19, 

przyjmuje wszystkie roboty w  aafcrda drukarstwa 
wcliadsąoe i wykoaoza takowe sżybko, ozy sto 

i po umiarkowanej oe&ie.
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Ttuhryka „N A D E S Ł A N E  nie pochodzi od reilcilccyi 
Iftóra też za ici<$ odpotoiedziahiości nie przyjmuje.

G. k. uprz. galicyjski akcyjny

B A j ł K  H I P O T E C Z N Y
^ d d z i a t  d ę p ^ & y t o w y

przyjmuje wkładki i  wypłaca zaliczki na racluinek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­
ściowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj zagra­
nicznych tak zwane

S f r e p o z y t y  s c l a o . w f c o w ©
(S a ie  £ł>ejjosits). 8

Za opłatą 25 do 35. zł. a. w. rocznie, depozy- 
tarynsz otrzymuje w stalowej kasie pancernoj scho­
wek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, 
gdzie bezpiecznie a  dyskretnie przechowywać 
można swoje mienie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak 
.i aj da lej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym.

B r .  A .  F & d a l& ir s M
Siigoyaliata chcrób skórnych i  wenerycznych, b. lekarz 
uii klinikach uniwersyteckich we Wiedniu, BerllnlS 1 Pa­
ryżu loezy motoilą uparty na najświeższych badaniach nau­
kowych i zapomoeą mujuuwszynli przyrządów wszelkie cho­
roby weneryczne, nawet najbardziej zastarzałe, skórne, na­
rządu moczowego 1 płciowe, tak «  mężczyzn,! jak u kobiet 
Ordynuje od godziny 10 —12 rano i od 3—6 popołudniu.

Cl. Akademicka 12. 3025

LE K E ŁA-R -Ś  łkżEEIEtó S Is : !

Bar. <& a s rtó z n ro w s M
i

p o t t l  ©ęeSrl riEyunje, jak przedtem chorobach w e -  
w neia ’xr.iycSi i chorobach tfztecft. — Ul. Żółkiewska 50e.

idom Wgo Szulcu).^ -160'-

Zńkiad ortopot

B p a  l i g s i f f l s i  F l a s e o M e g ©

dawniej prof. E . MaćleysiHeyo, przy pi Smolki 5.
Przyjmujo zgłoszenia od 15 września o godz. 

3—4 popołudu. Gimnastyka lecznicza t ltygieniezha,
ortopedyu i masaż. 4997

Lekars chorób kobiecych i akuszer 4784

D t  ' W  E  I
ord . 3 — 5 pop- ulv E e rn s tc in ą  I. 6. Telofou 693. 

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 4945

P ~ l\  L e o n  IES s l ;p ; p
powróui] i  urdynujo od 9—12 i  od 2—ó 

■u.lica Tagrielioń-słca. n.r. 13. 11. -piątro.

Bad Nąiiheim.
Willa Wanda, Dom polski, w pobliżu źródeł, 

wygodne mieszkania, sala restauracjami, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 lewie- 
bda. — Zgłoszenia: Pensiou Yerwaltung, Yilla Wanda.

Baczność przed naśladownictwem!
Flaszka nie zaopatrzona w podaną wyżej etykietę z za­
rejestrowaną marką (czerwony urzel na biaiem pclu), 
nie zawiera piwa tGoEaa/iieckiego i  browaru  
mieszczańskiego, którego wyroby od 30 lat chlu­

bnie znane. 1873

MAKS WEKEL i SYN
Ł w ó r, ulica. Ełrakowska 1. 14. 

Z s i T 77‘ l£ t .d .o tj ^ Q . l e n - I e  4779
Z  dniem 1-go Listopada b, r., przeniesioną zostaje

Mestauracya Z E H N G U T A  do
(In'tein juzy ul. A a ro la  Ludwika 21.

£ a © - © a . s c t o s a .
rozpuszczalne białko mięsne, 

jest według zdania pierwszorzędnych toka­
rzy „ id e a łe m  p re p a ra tu  o d ży w ia ją ­
c eg o 11 dla chorych i osłabionych. Działa 

zbawiennie na nerwy i rozrost mięśni.
5B3U l)o nabycia w aptekach i drogueryach.

30MAY0SA *
„.tó.jjM-r. in„ *, znakomity środek wzma­
cniający. Apoikeke, Wien I., Operogasse 15. 1736

Podziękowań i 3.
Za łaskawą doraźną pomoc, oraz ze współudział 

w pogrzebie śp. Feliksa Błockiego, pomucnika handlo­
wego, składa w żalu nicutuloua żona pp. kupcom 
i pomocnikom serdeczne Bóg oapłać.

6084 Marya ffloern.

Polubowne załatwienie sporu pomiędzy nficerani 3 i 10 pułku 
piRciioiy w Przemyśl!! z redaktorem „Gloso Przsfflysfciap".

Po złożeniu oświadczenia w gazetach przez p. 
Witolda R e g e r a ,  że udzieli oficerom, czującym się 
być obrażonymi satysiakcyę honorową, gdy takowej 
w honorowej formie zażądają, zjawili się na dniu 15 
bin. w kaneularyi p. Witolda Regera dwaj oficerowie 
a mianowicie kapitan M o s e r - S e o l a n d  i porucznik 
H y r a  imieniem; 9 pułku piechoty i 3 bat. 10 pułku 
piechoty i po obopólnem wyjaśuioiiiu sprawy, posta­
nowił p. Rsger ogłosić poniżej zamieszczone oświad­
czenie, a to dlatego, że choć oddał do druku artykuł, 
którym czuli się oficerowie obrażeni: był informowany 
przez trzecią osobę w sposób mylny.

Oświadczam, iż artykui przozeinnie ułożony i do 
publiczuej wiadomości podauy, a traktujący o „ofice­
rach z zielonymi wyłogami polega na myłuej i fał­
szywej iiiforinaeyi, że takowy nie odpowiada rzeczy­
wistemu stanowi rzeczy, że żadną miarą nie odnosi 
się do grona 9 p. p „ ani też do oficerów 3 bat. 10 
pułku piechoty.

Powyższe oświadczenie zeznaję na żądanie za­
stępców grona oficalów powyższych pułków, z tern, że 
żałuję bezpodstawnego obwiuieiiia“ .

Witold Reger, 
urzędnik pow. Kasy dla chorych 

i dziennikarz.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 17 b. m.

Kurs lwowski:
Za ICO rubli sr. płac-J: 127’ — żądają: 128*12
Za 100 marek . . a 58*50 m 58*80
20-lraukówka ,  0 50 B 9.00

(Bnrle rolniczy wa Lwowie),
Lwów dnia 17 września.
Dziś notujemy isa oO kilogramów loco Lwów.

Waluta  koronowa.
Psziiiica otowa 7j6Q do 7'7o. ttszeniea na f-mena 7 25 

do 7*50 Żyło gotowe E 30 do 6*50. Żyto na terminu
6 — do 0 25 Owies obroc&uy 5*00 do 5 80 Owies na lerniina 
5*30 do 5*50. Jęczmień pastewny 5*40 do 5*70. Jęczmień 
browar. <>*5'J do 7*—. Rzepak 13*— do 18*50. Rzepak uowy 
■—•— do —*—. Groch pastewny 6*75 do 7*— . Grocli
do gotowania 7*50 do 12*—. Wyka —*— do —*— Bobik 0*— 
do O*—. Hreczka —*— do —*— . Kukurydza siara 0’00 do 0*00 
Kukurydza nowa —'— do — Chmiel  za 5tJ kilo —*— 
do — . Koniczyna czerwona —*— do — *— Koniczyna biała 
—*— do —*— Koniczyna szwedzka —*—  do — *— Tymotka 
—*— do —,

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 1?*75 do 19*— ; paritus
Tarnopol ni: lermiuu 16 53 do 17 50.

Uwaga: Co do pszenicy usposobienie słabsze, inne pro­
duktu notuje się niezmiennie

I? września Dziś o godzinie 10 minut 30 
przed poiud. notowano: .Marki niemieckie 118*37, Renta majowa 
97*7b, Węgierska renta korono&u 90*90. Akcye kredytowe 
662*75, Kredytowe węgierskie 678-50, Mank au 'lo-austrynck 
275*50, Unioubank 553*— , Gankyerein 492*50, Lueuderbank 
416*— , Koiej pań. 667 25, Lombardy 114'— , Elbeutłml 463*—, 
Towarzystwo akcyjne b^om — *— Akcye tytonio we 299-50 Alpi- 
ny 473 —, itima .d urany a 536—, Prager Eisen — -— 
Losy tureckie 108'— na wrzes. Ruble 255*50, 20-frank.iw 90-90 
Bodeu-Credit 92*—, Trainwaye -•— Akcye gal. banku hip.
—*—. 4u/o Gai. pożycz, kr. z r. 1898 — -— , 4% Listy zastaw. 
Banku kraj. —*—, Listy Tow. kredyt, ziemsk. — -—.

Te. duneya wyczekująca.
JM Z r i i . - 17 wrześniu. O godzinie 12 m. 5 notować..: 

Kredyty 206*60, Dlsconto Comuiaudit 173 00.
Teudencya słaba.
t l i e i l e i l ,  17 września. (Giełda zbożowa).
Pszenica na jesień 0 — do 0*—, pszenica na wiosnę 

7‘70 do 7'71, żyto nu jasień 8'17 do 8 18, żyto nu wiosnę 
7 41 do 7*42, kukurydza na lipiec sierpień 7'7ł do 7 75, kuku­
rydza na sierpień wrzesień 0*— do 0*—, kukurydza na wrze­
sień październik 0*— do 0.—, kukurydza na maj czerwiec 
1901 Oiil do 6*63, owies na iosień 5*21 do 5*26, owies nu 
wiosnę 5'83 do 5"84, rzepak na sierpiuń wrzesień 5'84 do 
5*85 na wrzesień październik 1 1*35 do 15— , na styczeń luty 
1901 14*35 do 15*—, olej rzepakowy na wrzesień grudzień — 0 
d o  .

Teudencya spokojna.
Pogoda piękna.
IłMdihiiciszt, 17 września. Pszenica na październik 7'4S 

do 7 49, pszemen nu kw ieeień 7 '9l do 7 92, żyto na paździor, 
ilik 6 95 do 6 97, żyto na kwiecień 7*34 do 7*35, owies na 
październik 5‘ 18 do 5*20, kukurydza na sierpień 5'49 do 
5*51, kukurydza na wrzesień 6 35 do 6*10, kukurydza na maj 
1901 0 — do O*—, rzepak na sierpieu 14*93 do 14*94.

Olerty liczne.
Chęć slabu.
Tendeucya slabu.
Pogoda piękna.

Wiadomości giełdowe. 
Wiedeń, 16 września.

W  płerwszem stadyum obrotów panowało nieco 
łepsze usposobienie wskutełt wiadomości z Berlina, 
że tamtejszy minister skarbu finansuje pożyczkę na 
cele wyprawy do Chin w bankach nowojorskich. 
Wskutek te^o zwiększyła się uadzieja na wzmocnie­
nie płynności pieniężnej w Berlinie, z czego byłby 
pośrednio także tutejszy targ skorzystał. Oczekiwa­
nia te co do Berlina nie sprawdziły się jednak, gdyz 
sygnalizowano stamtąd podrożenie eskontu prywatne­
go na 43/4%. Gdy nadto nadeszły bardzo słabe kur- 
sa berlińskie, tak w akcyach bankowych wskutek 
bankructwa dwóch wielkich banków brazylijskich, 
jak i w efektach górniczych z powodu doniesień o 
restrykcyi robót w hutach żelaznych, zesłabła tutaj 
teudeneya i kursa wszystkich efektów obniżyły się. 
Względnie najbardziej ucierpiały austryuckie kredy­
ty, więcej wytrzymałe były staatsbabuy, na które po­
działał korzystnie wykaz za ostatnią dekadę. Na 
targu lokalnym notowały słabiej al.rye żelazne, mi­
mo wiadomości o korzystnym stanie zamówień, oraz 
wersyi, że kwestya kartelu między austrys -kimi i 
węgierskimi hutami nie natrafia już na poważuiejszc 
trudności. Dużo obrotów było w akcyach kopalni 
węgla w Brueks, początkowo znacznie słabszych 
z powodu doniesienia o zalaniu wodą jeduego szybu.

Staasfurt-Leopoldshall, 14 września. (Che­
mikalia). Baletra chilijska. Gotowego towaru nader niuło 
na targu.

Notują: Saletra chilijrka: w gotowym towarze
m. 8*00 z dostawą w lutym-marcu m. 8*25, w marcu 
m. 8*30 za 50 kilogramów, tara 2 kg. za worek 
franoo cif Hamburg. —  Superfosfat 17— 19 proc po 
35 fen. za każdy proceut rozpuszczalnego kwa m fos­
forowego za 100 kilogramów, brutto lazein z workiem. 
Superfosfat amoniakaluy 9 -|- 9 %  (9 proo. azotu 
i 9 proc. rozpuszczalnego kwasu fosforowego) po ni. 
7*50 za centn. brutto, raz.-m z workiem. —  Mąka 
Thomasa: 1) kwas fosforowy po 21*25 fen., 2) kwas 
fosforowy, rozpuszczalny w cytracie po 23 75 fen. 
razem z workiem przy odbiorze nie mniej, niż 100 
kilogramów loco Diedenliofeu; przy zakupie większych 
ilości znaczny rabat. Analiza, celem sprawdzenia bez­
płatna. Ceny inuych artykułów nawozowych; Kaiui- 
tu bez worka 75 feu., a z workiem 2 centn. 94 fen. 
Kaiuitu torfowego po 80 fen. i ewent. 1 m Karnalitu 
i Kizerytn 45 fen. bez worka i  65 fen. łącznie z wor­
kiem 2 eentn.

Carycyn, 10 września (Nafta). Sytuaoya na 
targu nafty pozostaje mocna wobec liezuyoli trans- 
akcyj. Nadchodzące z zagranicy wiadomości są bardzo 
korzystne dla obrotów i wpływają dodatuio na bieg 
interesu. Na wywóz zakupy są ożywione, również i 
z targów wewnętrznych są łiczne zapotrzebowania. 
Z dostawą w miesiącach zimowych transakeye są li 
czne. Dowozy są mniejsze, niż w r. z. o tym czacie. 
Płacono gotowy towar kop. 98 do 99 za pud z akcy­
zą, ale bez naczynia.

H u d .ża t m. Warszawy oblicza dochody w b. r. 
na 8,807.828 rubli, wydatki zaś na rubli 8,807 664*50.

Sprawy węglowe. Oberpoliemajstor m. War­
szawy dowiedział s i ę, że ceny węgli w sprzedaży de­
talicznej wbrew ustanowionej normie, doszły u skła­
dników/ otrzymujących węgle z komitetu węglowego, 
do rubli 1*50 za korzec. Wobec tego, jako prezes te­
goż komitetu, wezwał tenże do kancelaryi swojej około 
00 składników, figurujących na liście kumitetu węglo­
wego, iidzialił im za to nagany i oznajmił, że w l-azie 
podnoszenia cen węgli po had normę ustanowioną, 
uietylko wirmi tej nieprawnej podwyżki przestaną otrzy­
mywać węgle z komitetu, ale nadto odebrane im bę­
dą świadectwa policyjne nc prawo prowadzenia handln 
węglami w składach detaliezuych.

To chyba pomoże.

Wydawca i odpowiedzialny reuakton 

S t i u ó i i s l n w  K o s m o w s k i .

Przyjechali do Lwowa
dnia 17 września b. r.

H ote l F ran cu sk i, a. Karapez z Kołomyi, A. Rze- 
czowski z Rosyi, A. J. Knderkiewiuz z Kosuchan.

H ote l E urope jsk i. E. Munter zStufiienka, E. Laukotka 
z Eukowińy; L. Baross z Aradu, Z. Gnatowski z Zukopaneąo, 
K. Kruszyński z Krakowa.

G rand  H ote l. A. Humplinayer z Afryki, J Lichten- 
stern z S listku, A. Czeika z DcgcnJorfu, B. RaJ z Kopyczyniec, 
B. Sarnin z Węgier, A. lTilman z Kossowa.

H ote l Y ictoria  D. Hollauder z Czerniowiec, E. Pauli 
z LubssZy.

H ote l W anda. M Janikowa z Starego Sioła, W. 
Szczawiński z Wiednia, M. Krzemieńska z Krakowa.

H ote l Centra lny. M. Leszczyńska z Litwv, F. Hoizer 
z Krakowa, A. plum 5 Sądowej Wiszni, Z. Klemensiewicz 
z Krakowa, Z. Horowitz z Wiednia.

H ote l Warszawski. J. Jarmutowicz z Sok 'la, T. Kol­
czyński z Sokala, W. Lustosławski z Krakowa, J. Krzy iztoio- 
wicz z Artysowa, Dr E. Tiegennami z Drohobycza.

H ote l Im p e ria l. G. Kaufmunn z Solotwiny, C. Schmidt 
z Wiednia, J Drucker z nemu.
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Posłuchania.
Od gotia. 11. 1. popu). we £ ru 'ly  1 „ l e d z l a l a

u njinile.sli.ika. — Oilgtd.s. 11. iłu 1. popołudniu we trudy 
* •; ioda 1 v e u presydenta kraj. *Iyr. akar. Kurytow-
■ J iugo. - •  ud goda. 11. do 1. popołudniu c o d z ie n n ie  
u dyrektor |iui:st i telegrafów Selerów ic/n. -  Od godz. 
l i .  do 12. |>i/.etlpoi. c o .U id i iJ ia  u tfyiekiora kolei pań- 
atwowycl). - <’d gudz. 12. do 1. pupol. o o d z ie i iu ie
■ wyj^i.liieui w to r k u  I n i e d z i e l i  w prozy<)ymm wyż­
szego spdu krajow ego; w n i a d il u le  wyjglkowo dla 
mrodników ® prow incji s* poprzeduiem zgl nużeniem nią. 
on guds. I .  do 2. popul. rod  % i en n i o posluoliauie u mar­
li siku, ń w yj gikiem w to r k ó w  i p ią tk ó w .

Do widzenia wa Lwowie:
l& o a e lo f j  :  Kutudraniebopolitiiiiiiiluc. (oluus, |>r*£d 

którym Jt,n Kazimiera i .  lfliiti złożył śluby wiekopomne). 
KnAclul 0 0 . Dwurnik tuiów, ua wzór kościoła św. Plolra 
w Ksywie. — Kościół 00. Bernardynów (Hicsz^tki swluk 
ki. J nu a a liukll, a  przed kościołem na placyku obelisk
■ posągiem świętego, wzulestouy na panilg.lkę uchronieni* 
fliiubta ud Tatarów). —  Kuściół P. Maryl Mitieżuej, jedeu 
ke stiuasych w mieście — Kościół 00. Jezuitów (św. Piotra 
I Pawiu) i inne. K«teti< a gr. kat. św. Jerzego w ksatułclo 
krzyżu, u rotundą we środku, jest jedną a oailób L wowa. — 
Ceikiew wulubka czyli alauropiglalnn, wnętrze w etylu 
AUzantyuukiiu. —  Katedra arcybibkitpia urnilaimka (przy 
|.V Oninań&kiej), obok cuieutara l kol ii inna s ponągieiu 
św. Ktayeatofa. — II. b. W szystkie kościoły, otwarte tylko 
i fi n o.

Z n a k o in l t iE C  grinucSBjr u  lu i lc d c ie :  Gnuicb.soJ 
•bcv:y# tu* przy ogrodzie m leja kim (a.nla sejmowa palna 
rf«żb , w sali Wydftiulu ki*|ow«gus .Dula* Matejki). — 
Kutuu, ua Rynku, dala] gumek Puliteułmiki, nowy kmacb 
wyłowy pirsy ul. liatorego, Naiiile.slnlrtwo, Zakład (l«so- 
Duukteli, Dum Inwalidów przy ul. Kiepurowakiej, Piu^c 
arcybiskupi, Uniwersytet, Oinui- Piaticiuzka .Józefa, Kaca 
oszczędności. — Warte uwiedzenia snklutly typugrnlliizua 
•Hlówa poluklegu", co n iedzielę od god i. 1U. do 12. aa 
ugluKseuieiu się do Administracji.

!»^ru;Jj i parltll J i.rk na Wysokim Samku a Ueu- 
CA I n 11 „Lubelsk ie j'1, usypanym ua pamiątkę UUO-iue!

rocznicy wiekopomnego Sejmu. —  Park Bcryjsk. csy łl K i­
lińsk iego. — Ogród niiejaki (Pojesuicki) w środkuiniaata. —  
Wały DetJuuńskle wzdłuż ulicy Karola I.udwlka. -  Wa—  
CuLernatorakie przed NaiulennHct«am.

Wystawy I muzea.
— K l e u a t a j ą e a  w y o t a n a  w y r o b d w  p r i e m y -  

k !n  I j r a j o n o g o  otwarta codziennie w domu niegdyś 
liie*iadeukicli (przy pilica UttHckliuJ. Wstęp wolny w pe- 
niedsinJek, czwartek I piątek. W luno dnie >0 ct.

—  A l^ . iO ta ju B n  u y t f t a w a  g-Jedn uczonego Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk piękny cli, przy placu Św. Uucna 
• 10, 1. piętro, otwarta od godziny 10. runo do gods. 5. 
pupci.

— UHnzeuui }»raeUk »̂fovte inisjNkie tiiw.m
codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) od 0. rauo do J. 
popal. (\v uiedaielę I świętu od godziny 10 do 1 ).

— K a k lu d  n a r o i l e n y  I ł i .  O M o l i d k k f e l i .  Ul- 
blUitoku oiwarta od godziny 9. d o 2. z wyjątkiem niedzlol 
) świąt urocuyitycb. (inhłiiot suonot 1 medali potaklofc 
otwarty nadto we wtorki I piąiki takśe od godziny & do 
& popul.— B£Mz«fiiiu liuicEftl* l»xieiluH|Cfclok we Kwa*
wie, ulica Teatrnlua 1. 1S.

A a r y f e l i a k r d w  I  d o r u ż e b t  K u n  dzienny uwykł7 , 
dorożka 2 kouna 8u ct. — Jednokonna 26 ct. —  Jaida na 
dworzec gtuwuy, 2 konna 60 ct. —  1 konna 45 ct. — Za 
większy pakunek na koale 20 ct. -  Jandy do rogatek, 
2 konna 01) ct. — 1 konna 8ó ot., na Wysoki Zamek I do 
cmentarzy 2  konna 40 ct. — 1 konna 86 ct. —  W p o ro  
nocnej, kura dorobek 2 konnycb u 10 et., Jeduul-uuuyob 
o 0 et. wyżej. Kurs llakin (karety krytej) dwukonnego: 
iw y kły 46 ot., na dworzuc 1 zł., do rogatuk 80 ct., aa 
Wy noki Zamek 1 na cmentarze 70 ct., w uuoj 0 10 ct. 
wyżej. __________

liozkład pociągów dla miasta Lwowa,
wedle czub u środkowo-europejskiego pńiiitąjaiagG o 86 ul. 

od czasu lwowskiego, wainy od 1 maja 18'JO.
Hkif L w o w a  przychodził:

Z K r a k o w a  osob. 6*19 rano, owob. 8*50 rano, pusp. 
1*85 w poi., osobowy 6*45 w ieez., posp. 8*40 w lec*., o^ob. 
9.45 wieczór, 2*31 pospieszny w nocy.

Z F o d w o ło C a y s k  (na Podsainmej osob. 3*35 1? <ia- 
Oy, poBp. 2*85 w poiunme, uaobowy 5*40pop., osob.l'i'1'2.

Z Tai* n o j»o  J a , Itr od  ów S*—  nuto (na Podzamcze).
Z ( ; s e r i i  low  ie c  osob. 0*20 rano, esob. 11*15 rauj, 

pobp. 1*45 w poi udu., osobowy 5*55 wieczór, osob. 
10* w nocy. posp. 2*'30 w nocy.

Z e  iH try ja  osob, 8-^5 rano, osob, 1’46 w pot. osob. 
I0*łi5 w nocy, osob. 12-05 w nooy.

Z b u k a ta  osobowy5“— , 8*15 rauo.
Z Jur o d ła w ia  o 3ob. 11-45 przedpol.
Z Ja n ow a  osob .7*45 rano, os. 12*55 wpoi- H*28w. od 

1. do 81. maja i od 10. do 80. września codzień — przez 
resztę laluwświętn, 9*23w. od 1. czerwca do 15. września.

Z Hm u oba w 1 u 6*48 rano (od 13 maja do Di wrze­
śnia JH i, 7 24, w  niedzielę i śnięta) H*.Vł w ieciu rud 13 
niuja do 10 września.

Z Z lm u e j  w o d y  7*10 rano (od 7. maja do lO.wra.)

Zr: Ł w e  aa. odet ed? :̂

llo  K r a k o w a  osob- 4*1G rano, p o ip .8*30rano, osob. 
6 «*» ras o, posp, 2*55 w połndnle, osob. ti*30 popot., osob.
llJ*4b w nocy, poap. 12*40 w nocy.

Do P o d  »7 Qi o ca y  ak (a PodzAUicza) osob. 6*30 rano, 
osob. 11*25 rano, posp. 1*55 popol., c iob . 11*- wreosór. 

Do T a r  110p o la  7*10 wieczór.
Do C a e rn l o w le o  osob. 6*35 rano, osob. 9'5opr£aA 

południem, poip. 2 45 popoł., osob. 6*10 po połud., osob. 
10*60 wieczór, posp. 2*61 w  nocy,

Do H try la  usob. (1*2-5 rano, oaob. 9*—  pried pot,. 
OBob. 8 U5 po poi ud. osob. 6-50 wieczór.

Do b u k a ta  osob. ld-2u przed pot., osob. 7*25 wio- 
czór (plerwMzy i do Bułom),

Do T a rn o p o la  (z D od a am oza ) osob .7*42 w lsciór. 
Do J a r o s ła w ia  osob. 8*30 popot.
Do Jan ow a  osob. 915 rano, ooob. 1*25, od I maja 

do 16 września w święta, 11*15 od 1. maja do 30. wrze­
śnia 6*13 w dnie powszednie, 9*12 w ieczór (od 1, czer­
wca do Ili. września w święlu).

Do JSrs u c b o w ic  D*4C rano (od 13. maja do 16 wrre-

śula) 3*26 (od 13. maju do 16. września), święta po" 
poi. 2*1-7, (od 13. maja do 16 wrseśniu). 7*48 (od 13 wa- 
ja  do 16 września) w  święta.

Do Z i m n e j  w o d y  3*20 po^ol- (od 7. maja do 20 
wrutiśni*).

I

Rozkład pociągów dla niiasla KiaKOwa,
według czasa środkowonauropejsktego.

9»o J K ra K o u a  przychodzą;
Ze ii w o w a  osob. 4*3o i:\no, posp. 7 rano, osob. H*l& 

rano, osob. 1*3? popot., posp. 2*24 popoł., oaob. 0*25 popo)., 
pusp. wioczói1.

Z H. U ąoa a prsea Uuclię 6*S0 rauo, 4*47 popoł.
Z S u c b y  i W a d o w ic  do Ciaszowa 7*53 rano.
Z M sza n y  d o L  od 1 llpen do 30 wrześn. 7*4« wlecą, 
Z W l e l i  o a k l osob. 11*15 rano, osob. S-iifl wlnez.
Z O ś w ię ć  i ut a ua tikitwfiię osob. 11.01 przed uoi. 

fi*4U wlecą., ua I  rzehmię 7 i rano. ’  *
Z W i e d n i a  poiip. (vJ(J rano, osob. 9*45 rano, posp. 

2*43 popoł., osob. 5-14 popoł., posp. 8*18 wieesór. oiob, 
16*99 wieczór.

Z T r z e b i n i  11*50 w nocy.

Z  K r a k o w a  odchudzą:
Do D w ow a  posp. 6*31 rano, osob. 8*10 rauo, osob, 

11*—  przed pot., posp. 2*49 popoł., posp, 8 35 wiece,, osob. 
9*— wieozór, osob. lu “5Q w nocy.

Do O ś w i ę o l m u  ua Bkawiuę obob. 5*15 rano, 0100. 
1*06 popol.

Do Oś w i ę c  Ima przez Trieb iu ię osob. 6*40 wlecz.
Do Ms z a u y  dolnoj od 20 czernua do 38 wraeśnla 

osob. 8 rano.
Dc H u s i e t y u i t  przes Bucbę 9-J5 przed pot.
Do l i y r u w u  przez Huchę 7*55 wtecz_
Do T a r  11 u wa osob. ti*I:i wioua.
Do W i e l i c z k i  miesz. 1*|S popo.1., miesz. 8 włecz. 
Do W i e d n i a  osob. Si*.'IS rano, pospa 7 26 rano, osob. 

9*20 rano, osob. 2 popol., posp. 2*31 popoł., posp, IO wiccSa 
D o T r z e b i n i  usob. 3*19 popot

& u ż  w y s z e d ł

K U E I D A R Z  „ S Ł O N I  P O L S K I E S O "

« W ~  O P R A W N Y  W  P Ł O T K O
Cena 1 korona 20 h. gotówką. —  Za Saliczką się rie  wysyła.

C O Ł O S ^ U M  T n O U H A  5052

Codziennie przedstawienie, każdego piątku „H IG H - 
L IF E “. Początek o S. Od 16-go Wrześniu noivy program. 
Występ znakomitych artystek i  artrstóu^. — Bilety wcze­

śniej do nabycia w biurze Plohna ul. Anrolm Ludwika.

I f  sfli Tow. „Gwiazda14 ul. Franciszkańska 1. 7. 
L W O W S K I  R U S K I

T E A T R  H A B O D O W T
We Wtorek d. 1S Wrześnie 1900.

P o t ę g a  c ś e m j io t y
dramat ludtiwy w  6 odsłonach L w u  hr. Tołsto ja .

Początek piiiiktiudme o godzinie 7 mecz.

llOTa wszelkie zapyisuiiaj 
*■ odpowiada Adis i:Li- 
tłrn c ja  Ij Iuo po o tw j-  
aaaniii 5 ct. uiariil.

D robn e  o g ło s z e n ia .

I Kupno' sprzetia?.

Winogrona prawdziwe
j3 :T T s a -< a .O T r x i^ 'S  

koszami «>o 44 ct. za kilo
pole-;ają

lusialGwicz & Jasik
w e  Iz w o w ie

W 3 '

‘IJ a jd ep aze  liiii^lo duatu^we 
"  i5 ct. fant pmy ul. Ku^kiej 
pud wieśuiakieui* 1. 2Ł.

uii!):’.

-nogroua A ldono w. - 
«uoj uprawy, 5 k;z'- siudkicii 

■■i inogrun 3 k. iii hul., k.j. 
tychże 14 koron oplatnie zn za- 
iiczką. ttiov. Spangliuro Triest.

iiory

Ko ł d r y  i  m a te ra c e b
iiHjtaniej do uubyui 

w speoyŁilnoj pracowni poście­
li Józefa Suhustum Lwów Ko­
pernika 5. 4at5

fWnvzt\d ogrodu Babin, p.
Itałusz, wysyła na żą­

danie słodkie lub winne śli­
czne jabłka po 10 ot. kilo, 
pocztą łub koleją. 4903

kskffsy ł i i s jp r a
i  I ia iii l l i iu i* .

ian io  do sprzedaiiia lnb 
wynajęciu duuiek s o uro­

dom Króla -ii ua 1 10 oholc
żtiii iarmeryi. 5090

now:i kamieuicę (.Jo 
* '  tówka IŁOOd koron. Dicity 
listownie pi;d literą: Ł. biuro 
auzet Olszewskiego. 5USl>

i*j Ąo miiyeia lub wynajęcia 
■śuzk „ i t r i  im Zotljówce, ni 
UiiciauiuKa. — Wiadomość nu 
m ie js c u .  4790

HTTlica ZyblilciewiczaSG
i-Og- św. Marka 2 i .4, 5, 4 

i 3 pokoje z przedpokojem, ła­
zienki, zupełnie urządzone wo­
dociągi. Ceny przystępne Wia­
domość u dozorców lab Dłu­
gosza 19, parter. 4720

W ałowa 1. 11, — 10 pokoi 
i  dwie kuchnie uo po­

działu, wolne. 4SS4

pokoje, kuchnia, spiżarnia 
zaraz. Ckorąimzyzna 1.13.

4985

Hotel Polski w f f i k f S
europejsku urządzony, pokuje 
od 1 k. 00 li. z usługą. Na żą­
danie fiakier hotelowy 5004

a n o k ń j  o s iiiiu y , umeblo- 
wnny z calem utrzyma ,iein 

doory wikt, blisko parku. Witi- 
domi/śó w administracyi Słowa 
Polskiego, 5075

n ią  i’ 37!ie.

P o i  y c i k i  w.rrahlam
urzędnikom państwo­

wym, krajowym, kniejo 
wym, profesorom, oficerom, u- 
rzędiiikoiu wojskowym im 12 
lut do spłacenia rutami miosię- 
cznemi. Oferty pod „Poiyc;ki“ 
przvjiunjo Biuro Dzienników 
BUUHSTABA. Nu odpo­
wiedzi dołączyć trzeba markę. 
Na nnunliny się nie odpowiada 

5097

D u le d i i  !
Wracam piętnastego paździer­
nika. Tymczasem wysiałem ba­
gaże. Wybacz przykrości. Zro­
zum moje straszne położenie, 
pojmiesz wszystko. Cierpienie 
duszy przechodzące miarę spo­
wodowało owe. Wybaczam 
krzywdy, bo kocham i uwiel­
biam cię London (rilily Mouse 
Sw Adres dobry pisałeś ! Mo­
żliwe list wysiać? riiowa otu­
chy Bóg wynagrodzi. 50ll

' rj f c ' ł *® własne.uft wyrolm 
oraz wiedeńskiego sprze­

daje najtaniej Kitsctiules, ul. 
Teatralna 22 (Dorn im rodny) 

ulhifi

■JSosznkuje się do nabycia z 
* ■  d r a p n ]  r ę k i  :nay.£y. 
s if  d o  j i s u c k  (po polsku 
i niemiecku) systemu «.ajn0- 
v\ szego Remingtona. Adres po­
da biuro dzienników Plolma, 

ma Ludwika 9 5059

SBSto/otee winogrona 5 klg.
muszkatałowych kuracyj­

nych winogron własnej upra­
wy 3 k. 20 h., 30 klg. 14 kor. 
oplutuic za zaiiczka. Giuvanni 
Bpanghero, Triesf ’ 4938

liii*
ffj| it-aiyfiwkJt IV  3 pokoje 

i kncli-iia w parterze 25 
złr. miesięcznie. 5104

S e i i i y i  panienka z dobrego 
®** domu uczęszczająca do 
szkół lub przygotowująca się 
do egzaminów może znaleźć 
bardzo dobro umieszczenie. 
Pfirtepiau w domu — adres: 
ulica Czarnieckiego 1. 8 II. pię­
tro na lewo. 53b5

( t c ln jk c c s o  wzorowo sie 
J prowadzącego ucznia niż­

szego giniuazyum pragnę umie- 
■ 'CÓ- przy młodszym uczniu po­
trzebujący ui pomocy naukowej 
Warunki przystępne ustnie 
Zgłuszenia: .Nauka* post-iest. 
Lwów: 5089

Wyrabiam poleczki
urzędnikom państwowym, 
krajowym, oJiccrom, od 300 
do 2.000 kor. bez kondyktu 
Oferty pod „dogodny kre- 
dyt“ przyjm uje biuro dzien­
ników Bochsinba. Nu odpo­
wiedzi załączyć trzeba mur­
ki pocztowe, na anonimy się 
nit: odpowiada. 509G

5066

P a s a ż  mama

Lwowskie Fotspiastikon
(46 razy premiowane) 

od 10 września do 22 wrześn.

■ ^ . - C L e t u r s L l I a , .
W ^ tę p  19  c e n tó w .

Podłogi
zapuszcza i trute 
roje szybko i tanio 

Lwowski zakiad

frotersfci i czy­
szczenia okien

W. IndraMi^iiera

ul. Syksiuska 26.

C U K IE R N IA
pod firmą. KURNACH, zo­
stała przeniesiona z plncn 
Halickiego ir: ukcę Akade­

micką 16.
Z szacunkiem 5037

ANIELA KURNACH.

lo d y  elegancki kuwtrier 
D-* posznkujc towarzyszki 
życia z możliwie większym po­
sagom, chcąc założyć t-.ibrykę 
krajową swego patentowanego 
wynalazku. 5081

c i ą r S i e a  uajbliż- 
ĘiW  U s/jy,.|, pojecamy pro­
mesy cisauskie, oraz losy 
włoskie czerwonego krzy­
ża i Josziy, za gotówkę 
i na raty! Drawo gry 
pozlożeniu pierwszej raty. 
— Kantor wymiany W i­
ktor Chaj es i Spółka. 
Lwów, ul. Sykstuslca !. 8. 
Losy' zastawione wykupuje 
się, dopłaca do pełnej war­
tości i te damę odsprzedaje 
ua raty. 4838

W a c h a l t e r  browarniany 
z długoletnią praktyką 

izraelita obecnie pracuje 14 lat 
w większym browarze życzy 
sobie zmienić posadę na kie­
rownika lnb w tej sainej fu;i- 
kcyi. Zgłoszenia p„d cyfrą „B" 
Lwów Post. rest. 5100

N T c z c ń  L Ł D iu ic jI  w dru- 
gim lnb trzecim roku 

praktyki, znajdzie umieszcze­
nie w  jednoj z aptek lwow­
skich. Biiższą wiadomość udzieli 
Leon Bączkowski w  gmachu 
skurbkowskhn we Lwowie.

42G1

.P c  j o c n ł k  h a n d l o w y
z działu korzennego oraz 

pokoju do śniadań poszukuje 
posady. Zgłoszenia: Mazurkie­
wicz, Lwów, Czai-ie.kingo 2.

5074

Zao/iarotoiLim.

Dla Galiayi i Bukowiny
poszukuje

podróżującego za prowizp
pierwsza większa fabryka por­
tier, kap i materyi ntebiowycti. 
Tylko pierwszorzędmi siła, 
która najwięcej sześć miesięcy 
w roku jest w podróży, może 
liczyć na.przyjęcie. 0038

'7 A s t ę p t ó w  do sprzedaże 
^  kasztanów szlaeln tnyoh 
(maronów) szuka wszędzie: V. 
Gert obstexport, Bożen, Siitl 
Tyrol. 5078

t*X>QSXiE&is]« się bony [do 
domu i/.r.| z początkami 

języka francuskiego.Kopernika 
5 piątro 5030

S M app*yc i«: 1K a  potrzebna 
nu wieś do dziowczynki 

ośmioletniej z 3 klasy — wa- 
rnilkl uprasza się podać pod 
A. B. poczta Pi o ho w. Język 
niemiecki pożądany. 5088

|K U rz ę d n ik  p r y w a tn y ,
wJ izraelita, przez 25 lat w 
jednym i tym samym interesie 
zajęty, szuka inną posadę jako 
zuwiaduwca, korespondent, lav 
syor itp- Jako ukończony pra­
wnik, z długoletnią rutyną 
w rozmaitych sprawach może 
być w Iciiżdem większem przed­
siębiorstwie, instytucie, ewen­
tualnie też w większej kauce- 
laryi auwokackioj bardzo uży­
tecznym. Przy posadzie wy­
magającej szczególne zaufanie 
muźe na żądanie być złożoną 
kaueya do wysokości lUOOo 
koron. Zgłoszenia pod cyfrą 
R. P 10.000. Lwów, Poste 
restante. 4755

i za ię c ia .

u) Poszukiwane.

M T ic m k a  nauczycielka da- 
1™ ł;iby za obiad jedną godzi­
nę dziennie lekcye 5102

jy jf  a s i s t s r  farmacyi katolik 
poszukuje od 15 paździe­

rnika lub 1 listopada dzierżawy 
apteki w mieście powintowem 
ewentualnie zarządu Zgłosze­
nia do Administracyi Słowa 
pod F. G 5076

g  a u c z y c ic lk a  z patentem 
warszawskiego konsorwa- 

toryura, poszukuje lekcyi mu­
zyki. Zimorowicza 10. Dozorca 
wskaże ud 3 do 5. 5034

pteka Rosenberga w Kia 
kowie, poszukuje niłotfego 

magistra fa.-maayi, lub auste.1- 
tanta. 4uó4

Ka u c tr la ry a  a f iw o k a c k a
poszukuje ukwalitikowaiie- 

go buchaltera na 4 godziny co­
dziennie. Adres poda biuro 
dzienników Plohna, ul. Karola 
Ludwika 9. 5058

Wychowanie i nauka.

P E N S Y 0 N A T
P r y w a t n e  k n r s a

gimnazytalię i  realne, 
zbiorowa nauka dla prywat, 
wszystkich klas gimn. i  reai.

Korepetycye
Ala uczniów pub Ucz. g inum . i  realu.

Docgz. wstss. do I. kl. szkól śreón.
k urs pi -zvgotowa w czy.

D o  e g z , D o jr z a ło ś c i  g im n . i  r e a i .
krótsze i  dłuższe kursu.

Pierwsza kl. gim. i  reai.
zbiór, pry w naulra od S —1 r. 
klAT Uczniowie, przepadli 

przy egz. wstęp, do f  kl. mo­
gą po roku składać egzamin 
n stęp. do kl. II. Rozpoczę­
ciu nauki d. 5 września.

A. Btrzelecki, 
b. naucz. Gimn. i Szk. realn. 
Zielona, 5 I. p. (stacya tiamw. 
elek.) 3—6 pop.— Listy winny 
zawierać markę na odp. [4800

M nrs k9s>64iira(na
dla panien w Zakładzie 

Maryi Bielskiej, Lwów, Pań­
ska 5, porter. Tamże przyjmu­
je się abonament aa obiady.

4520

ifle is tsch e  Lelirerin mit meiir- 
jillniger Pru:cis ortlieilt 

UuteiTicht. A dr. Helene Drii- 
ding, ni. Ruska 3, I. st. 4869

£ i ż ! ( « l ! i a  frocblowska Ki. 
^  ŁkKŚ«iusKJii 3  p rzy j­
m uj ■ wpisy codzienie przed 
południom 4934

P e n s y o c u f  A n to n in y
<Kiiws-<ł'.islticj. Wyższy 

kurs języka i literatury fran­
cuskiej dla starszych panie­
nek. Wpisy otwarte Puńska 
1. 5 ‘  5062

Stanisław S^hn
z dniom 1-go października 
otwiera kurs tańców we 
własnym lokalu, oraz u- 
dziela lekcyi po domach 
prywatnych i zakładach 
naukowych. Zgłoszenia 

przyjmuje na razie 
Teatr miejski. 5077

„ 1)0

0^1 ̂  I l °

c r

Do nabycia
w ekspsóycyl „Slova 

Polskiego" ul. Chorążczyzny 1. 1.
W ZNACZNIEJSZYCH KSlifiGARNIACH. 

Cera 5 koron.



3 „SŁOWO POLSKI#* ;.:. i.:-] z dnia 18 września 1900.

F u d r  t ł u s t y ,

biały, różowy, kremowy, przyjemnie przylega do twarzy, na­
daje śliczną białość i jest zupełnie nieszkodliwy, pudełko małe 
45, 40, większe po 80 i 90 ct. —  Łabędziki puchowe i plu­

szowe do pudru po 15, 20, 25, 30, 40, 50 ct.

3840 JAN IHNATOWICZ
Sklepy własne: we Lw ow ie, K rakow ie , P rze ­
myślu, Czerniowcach , oraz we wszystkich pierwsze 
rządnych aptek jm Jrogueryach, sklepach i zakł. fryzjerskich

aa" WKBMaeKEesseeaaaaaecsa

ja>B3 j:Ł ||
Płócien i bielizny j;

B i e d l a

W

c a j a u

w e  L w o w ię

'liii

i i i f P

.Str i fw'ł *

poleca najtaniej własnego wyrobu

kosznls salijiMss
po zl. 1.05, 1.55, 2.—, 2.25

Koszule z przodami pikowymi 
i fiilJasikmm (zakładkami) 
do zl. 2'75 i 3‘—

Koszule kolorowe, kretouowe 
i osfertowe po zl. 2'50 
i 2-75.

Koszule nocne po zl. 1*55
1 1*00 ozdobione na wzór 
ukraińskich po zl. 2’30,
2 50 i 2-75.

Koszule dla chłopaków po 
zl 1-40 i 1 Co. 

Półkoszulkl z kołnierzykami 
50 ct., bez kołnierzy 35 ct.

K A L E S O N Y
po ct. 80. zl. 1'05, 1'15, 

1-45, 1-05, 1-80.
Kołnierze tuzin po zl. 2'40 

i 2-80.
Mankiety tuzin po zl. 4*— 

i 4-80.
Chnslkl  płócienne tuzin 

zl. 2-50.
Prawdziwe Saskie

i l

w s i f i K r 6*

O H I N T H O Ł
i M r 56 S a p o m e t i t h o l o w n )

nseiesanie bół uśmierzająco wyrobu Eugeniusza 
S i A 1 U LI, aptekarza w Radomyślu kolo Tarnowa.

Dostać można w każdej większej aptece po ce­
nie: Słoik próbny 1 kor. 4 0  hal. Słoik duży 5  kor.

Po otrzymaniu należyt. ści lub za zaliczką wy­
syła wprost 2 razy dziennie apteka w  Radomf 
my ilu  koło Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy na prze­
kaz 12 hal., a na przesyłkę ofrankowaną 60  hal. 
Na słoik próbny z przesyłką fr*.uko 1 kor. 85 hal.

Culem ochrony przód na.śladowDictwami, ps jłzę  iądaó 
wyraźcie: „Sapomentholu wyrobu Eugeniusza MatiiliŃ i przyj mc vfać 
tylko oryginaiae w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej­
szony tu obok się znajdnjący. 1658

dla paś, paiiiiw 1 dilecl.

K R A W A T Y
w największym wyborze.

Zamówienia z prowincyi wy­
konują się najstaranniej. 

n a  ią d a n ie  ssczególo- ‘ I 
we cenn ik i. 5

Utezona w r. 1894 uajwylazii liunc- 
rowii BaifDili c. Ł Ulnlsterstwu tuiillu.

F A B R Y K A

Szeligi Ł y s z S s ir a  « y » a
■ w e  L w o w i e  

ulica Św. Marcina liczba 29.

poleca:
As fa l i  w gorącym  stanie do

izolacyi fundamentów, oraz 
do osuszania zawilgoco­
nych ścian w pomiajKka- 
uiach. N is z c z y  bezpowro­
tnie gorącym asfaltem — 
grzyb drzewny.

Tekturę asfaltow ą ognio­
trwała do krycia dachów 
od 20 cent, za 1 

L a k  asfaltow y i  Smolę- dy- 
slylou-aną bezwodną do 
kuusorwacyi d a c h ó w  i 
drzewa.

Elastyczno płyty iz&lacyjns.
■ k f*  Fabryka wykonywa po­
krycia dachów i  róperacye 
swoimi robotnikami. "5fctŁ 

Telefon nr. 840.

Szelig i - Łyszh ie - 
wieża, inżynierii 

w Lwowie p o l e c a  D a c h y  
3 r.)izem en tow e  nie wyma­
gające wiążaó dachowych, 
bez kouserwucyi ireparacyi, 
wiecznej trwałości. 1795

9 *9 *9 *0 *9 *9 *9 *9 *9 *0 *49*9 * 4#
L. 30.236/900.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Gmina król. stoł. miasta Lwuwa przystępuje do 

budowy Zakładu elektrycznego, dła dostarczania prądu 
elektrycznego mieszkańcom miasta, do użytku domo­
wego i przemysłowego, t j . : do oświetlania, porusze­
nia motorów, zastosowań bygienicznych, laboratoryj­
nych i t. p.

Prąd elektryczny wytwarzany będzie w miejskiej 
stacyi centralnej, przy ul. Pełczyńskiej, a dostarcza­
nie prąciu będzie się mogło rozpocząć w listopadzie 
1900 roku.

Zgłoszenia o udzielenie prądu elektrycznego, 
przyjmuje Dyrekcyn Zakładu elektrycznego (ulica Peł­
czyńska 21), która też poda stronom interesowanym 
wszelkie wyjaśnienia i warunki, pod którymi będzie 
mogło nastąpić udzielenie prądu.

Wq Lwowie, 3 lipca 1900. 39a ł

Magistrat król. stoł. miasta Lwor^a

’ kuracyjne w najlepszych Katan­
kach (jarskie) codziennie świeżo 
cięte, wproni z winnic w 5-clo klg. 
koszy kach, starannie opakowane pocztą 
opłatnie SS zlr. 5 0  ct. za zaliczką 
lub poprzedniem nadesłaniem gotów­
k i poleca i wysyła Z. CZAi.TÓBYSKI 
W BceapSaZoie, IV., Y&czl utorą 22.

aetc.

25 odznaczeń, j y p g w  lmpo/owycli, złotych i srebmycH medali. 
FABRYKA najle- i esency i

pszyeh likierów p o n c z o w y c h

B. LICHTWITZ Sb Cis-
o. i k. dostawców nadwornych,

T ro p p a u  (Śląsk austryacii). Filia w B0RDEAU1
p o ls o a :

nlnaz, k m .n M iv k ( ,  E c li ic i  00, Cbru-treuse, U U e r  m n i- 
clKSw, A  niuette, Cuci.o :i lii Vauile, cu ra ęa o , i no tr lp lc
sec, T loceu, r e p p e rm in ż ,  S h erry , E r j r - i j f ,  r a a l lo n y .
fM .. . Timor Klinn (wimacniajitcy żołądek likier
lNe O  »W • owocowy) Cbinola trlple , t , Ponez
a tiuc, rosyjskik.tJipo . s z a r y  (orak), 1'ouci n s >

m w e n y  itd. 4J64
Najlepszy śląski r o k  5 . jw y  g ó r s K i,  franc.
O r c d a d ln ę ,  Impoi-t. frauc. feioniiiU.il. xuŁ-.ii J a -  

m s lU s , W h is k y  itd.

no nabycia ws flźyslliicli w p ^ fc li lionfllact! deMesów?

Edmund SRODKOWSKl
fabryczny skład aparatów i 
wszelkich przy borów do fo ­

tografii 4967
lwów, ul. Batorego 22.

Wiedeń. I., Bellasiaatr. 10. 
poleca

Aparaty fotograficzne naj­
nowszej konstrukcyi i w naj­
większym wyborze po ce­
nach niższych, aniżeli u 
wszystkich innych firm kra­
jow ych i  zagrań. P rzy  za- 
kupnie aparatu udziela się 
nauki praktycznej lub listo­
wnie bezpłatnie. L iczne uzna­
nia są w moim handlu do 
przejrzenia. Cenniki franco

s onata Kreuzerowska

* * * < £ # $  LE W  TOŁSTOJA.

Polskie tłumaczenia Z. Po­
miana. Ouua 1 kor. 60 hel., 
7. przesyłką 1 kor. 80 halerzy. 
YV każdej księgarni do naby­
cia. _ Skład główny w  „Księ­
garni Polskiej" we Lwowie.

4959

Licytacya kor\i
Zawiadamia się niniejszem, że w  środę 3-ga 

i we czw&rtek 4-go października 1900 roku

na targow y  końskiej w  Przemyślu
p. n. „TARGOW ICA”

zostanie sprzedany di około 350 wybrakowanych koni 
wierzchowych i pociągowych za gotówkę.

Początek u jgndzinię 7 rano. — Nabywcy płacą 
otemyer wedle skali I l i .  4£ :u

Przemyśl, 10 września 1900 r.

KomisyagospdarGza c. i i  10 dywizyi Trenu.

Oryginalne liaailemskie cebulki

HIIICENTÓW i TULIPANÓW
otrzymał wprost z Holsndyi

Z A K Ł A D  e ^ R O D N I C Z T  4900

M . . W o l i i i s k i e g w
we Lwowie, pl. Maryacki 3. 

poleca takowe po najtańszych cenach. — Na ła­
skawe żądanie cenniki odwrotnie.

itmiI słi s& ms

Pierwsze galic. Towarz. akcyjne

B u d o w y  w a g o n ć w  i m a s z y n  w  S a n o k u
p:zodtem K azim ierz  L ip iń sk i —  buduje:

W agroń jf o s o b o w e , służbowe i towarowe -wszelkich systemów. — W a w o n j  
s jn - i^ a łn l  dla przewozu mięsa, piwa itd. — C y s te rn y  dla przewozu spirytusu, 
nafty, repy, kwasów itd. — W o z y  t r a m w a jo w e  dla popędu elektrycznego 
i konne. —  Y łó z U l  W ! X it£ to ro w e  wszystkich systemów dla kolejek leśnych 

i fabrycznycłi. — DrcG .Tuy i  l o r k i  normalno- i wąskotorowe.

P o s ia d a  osetony d?.ia ł d la  w y r c o u  m a s z y n
kotłów [lai-uwych — aparatów —  rezerwoarów —  transinisyi i t. d.

u d a je  Ic o m p le tn e  u r z ą d z e n ia  s o n e lń ,  destylami spirytusu i  nafty, 
meą-azj-nów, browarów, cuLrowai itd. — Podejmuje się wykonania kon- 
strukcyj żelaznych.B

Wykonuje k o n y s t u e  r y ? i  K a n a d y js k ie ,
wchodzące \7 skład techniki wii rtni. zej.

omz wszelkie nrządzem>,

O s o b m j  o d d z i a ł  r e - o ł e j n i

i
dostarcza r a r  stojąco lanych dla rurociągów wodnych i gazowych. — Wyrabia 

o iK a w K i p o t a r o w e  najnowszej konstrukcyi i  różnych typów

Posiada składy komisowe:
Schodnicy i Borysławiu.

w Drohobyczu, Gorlicach, Potoku,
4573

■raki'a 1111. i  a r y  na fortepianie 
L w  udziela Salomea Fischer. 
Boczkowskiego 13. 5022

K I L I M Y z  p rz^ d n is j 
o w c ze j w e łn y

1288 sprzedaje

Towarzystwo tkacie w Glinianach
w  własnym magazynie w  Glinianach, jakoteż w  ba­
zarach Związku przemysłowego we Lwowie, Kra­
kowie, Pjzemyślu, Tarnopolu i Nowym Sączu, tu­
dzież na W y s ta w ie  u k a z ó w  p r z e m y  s ł::  S ra -  
JŁi .-rego v ;e  L w o w ie .  — Geny ustanowione przez 

Tow. są wyraźnie oznaczone cyfrą na kilimie.

Jak dłago zapas starczy!
w y s y ł a m y  fr a n c o  z a  z a l io z k ą

5 kgr. gruszek od 106 zł., —  jabłek od 96 centów, 
5 kgr. kuracyjnego miodu z leśnych ziół górskich po 

3 zlr. 30 cnt.
Nadtu każdą ilość jabłek, gruszek, miodu, soku 

malinowego, konfitur.
WINO jabłkowe od 24 ct., —  gruszkowe od 30 

ct. za litr. — SZAMPAN jabłkowy 1 zł. SO cnt. — 
W ES A  miodowo-owoeowo.
B p r s s z a in y  o  ł a s k a w e  p o p a r c ie  nasitycfr d ą ż n o ś c i

Spółka owocarska w  Nadwórnie
Stowarzyszenie zarej. s vgr. poręką.

zabija, z  pew aośo ią  -956 
S zw aby , n a r n k o n y ,  p ln s K w y , 
p c h ły  m o s K a le ,  m u ch y , m ró w K l 

stonog-i, m o l l i i i  p ta s ie ,  wogóie wszelkie owady. 
Saiady: W e L»WO W IB : P. Alikolasah apt, Zygmunt Ru- 
fker apt, pod „Srebrnym Oriem“, Alojsy HiLbuer drogn- 
“ rya, Fsynek 38, J. Friedrich i \ Beącock 3l, Hetman- 
sza 4, Bd. Bruckner apt ul. Supiuliy, Karol Bayer nl. 
krakowska, St. Markiewicz, Rynek i. 12, Józef G'h. Fiu- 
klor, handel tow. korzeń Na błonie 6 — Gliniany: A

Hslin apt. — Gródek: J. Hescbelos apt. 1 A . Lippus.
[ j  F a b r y L a  i  w y s y łk a  w  d r o i . a e r j i  J .  A u d c la  
g p o d  „C z a rn y m  p sem " w  P r a d z e ,  n i. H a s a  13.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stów. zar. z ogr. poręką, —  Z Drukarni ,„Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Halacińskiego,


